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TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


) Nie ; A 
, potrzebujemy Wam  tłómaczyć 
Paczenią dziennika socjalistycznego dla 
łeczne t dla calego życia politycznego i spo- 
mego kraju, | 
aż, "EGO -raj = jine Siano- 
eae w prasie i zed W z i sfał się 
iS €dnym organem walki o Demokrację 
socjalizm. 
Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
- i sympatyków starać się usilnie o 
Przysparzanie „Roboźnikowi” - prenumera- 
ów i stałych czytelników. 


.. 


Najpoważniejszym zarzutem „Chjeny” 
SDE gabinetowi gen. Sikorskiego 
> Zo — on wogóle przedstawia - się 

a 1, że nie podał się do dymisji po 
deg, ślivie odbytym“ pogrzebie Prezy- 
mit Narutowicza. A skoro tego nie u- 


FA narzóka dalej. melancholijnie 
Stiena e — ozamu przynajmniej nie wy- 
1 skromnie i potulnie jako Rząd „tym- 
ago” Rząd, który sam «czuję, źe jest 
b zebny i „komuś” zawadza, a prze- 
wig PI wiszygiico, aby temu „komuś uła- 
"1% Jalkmajszybsze dojście do władzy?! 
SE | O zee P Tot ` 
) » gdyby mpremjer Sikorski z takim 
„programem, to wzbudziłby 


To tej „Oltjeny“  nieslydhany entuzjazm. 
ma Kurjer Warszawski‘ strofuje pre- 
s że nie poczynał sobie tale, jakby 
Wam è“ z calego serca pragneła. „Kurjer 


i aąpysicj” wprost dyldtuje z niezrówna- 
Wi dej Wną mina, eo „powinien“ był po- 

teć: „Większości parlamentarnej nie 

“a więc pozostaja mi — co? — 
kh eny wa, roboty codziennej, zwy- 
hirve, Tządów urzędniczych, bez myśli o 
Ment bez nadziei uzdrowienia funida- 
dzie 7 państwowych. Rząd mój nie bę- 
stym ym Rzatlem „naprawy”, lecz (pro- 
Ayoh“ wykonawca zadań bardzo doraź- 


2 tego widać bardzo wyraźnie, co 

ną najmocniej boli. Zła jest, że 
Nh... D. Sikorskiego wystapi? w Sejmie — 
nw ej woli i aje pytając jej o pozwo- 
ima „Ko Rząd, który chce być silnym 
koreji ogram. Tolerowałaby Rząd p. Si- 
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j Prosimy więc wszystkich przyjaciół 
„Robotnika” o agitację za tem, żeby pismo 
nasze rozchodziło się jąknajszerzej. 
| Lecz. niedość tego. Koszia wydownic- 
| fwa w obecnych warunkach są olbrzymie. 
| A w danej chwili mamy do czynienia ze 
| specjałremi trudnościami. 
Í Na podstawie umowy  dzierżawnej, 
(drukarnia „Robotnika' obeenie korzystać 
| będzie tylko-z dwóch Linotypów (maszyn 
| do składania). Ponieważ trzeci Linotyp jest 
| nam niezbędny, przeto musimy go nabyć, 
ia fo stanowi bardzo znaczny wydatek. 
| Dlatego zwracamy się do wszystkich 
;, przyjaciół „Robotnika“ z gorącą. prośbą: 


| SKŁADAJCIE OFIARY NA LINOTYP! 
ty yu Ea zw 


Rady „Chjeny”. 


dowej sytuacji Polski (doradzać premjero- 
wi, aby nie robił polityki, mie miał pro- 
gramu, oświadczał, że jest tylko „łymcza- 
sowym' prezmjereia — jest to drwić sobie 
z Polski i przynosić jej najęłębszą szkodę. 
„Chjona* nie może utwonzyć własnego 
Rządu, ani też wprządz do swego rydwa- 
nu. „Pieśta* i N. P, R. Wobec tego wolno 
jej oczywście występować opozycyjnie i 
krytykować dowoli program i działalność 
Rządu. Ale dawać rady Rządowi, aby nie 
był Rzątteny lecz wegetował cichulko w 
oczekiwaniu „prawdziwego“ i prawdziwie- 
chieńskiego Rządu — to znaczy wyznawać 
otwarcie. że naprawa Rzeczypospolitej nie 
a mic „Chjeny”* nie obchodzi, a obchodzi 
ją tylko sprawa własnego panowania. 
Polska potrzebuje Rządu, Rzadu de- 
mozratycznego i stanowczego, a nie jakia- 
goś. „tymezasowego** manekina dla wygo- 
dy „Chiemy”, Teraz nie na miejscu są 
teoretycznie . docielkania, czy lepszy jest 
Rząd „parlamentamy* od „nienarlamen- 
tarnego“. Stronmietwa, które nie chcą do- 
mścić do amarchii i reakcyjnvch sza- 
leństw, które prarną rozwoju demokraty- 
eznego Polski, msza w damci sytuacji po- 
przeć Rząd m. Sikorstkieco — jakiekolwiek 
mają zastrzeżenia i jakiekolwiek między 
niemi zachodzą różnice, 
(_ Sądzac z wywiadu, podanego w „Ku: 
nierze Polskim", moseł Witos ma swoiste 
zasirzeńcnia. nafury dziwnie „teoretycz- 
nej”, jek ma tak prakitwcznego polityka. 
„Kłub nasz — mówił p. Witos — jak 
dawniej. tak i teraz daży konsekwentnie 
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1923 roku odkędą się następujące 
| Rasy Chorych: TA 
„Europa“ (Wolska róg Mtynarskiej), Przemawiać będą _ 
Szczypiorski, Piłacki i Kowalew. add 
0 godz. 12 w południe w sali Muzeum Przem 


mieście 66). Przemawiać będą tow. tow.: poseł Gardecki, Hartleb, Kurowski, radni 
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ystu i Rolaictwa (Krakowskie Przed- 


z tymi, (którzy się na nasz program zgo- 
diza“. 
„. 7% tegoby wynikało, że poseł Witos 
już dziś, zanim jeszcze gabinet p. Sikor- 
skiego zastał przez | przyjęty — my- 
éli.. o jego następcy. P. Witos wciąż gro 


zi owem przymierzem z „Chjeną”, które- | du p. Sikorskiego, wzdycha 

go sam się uląkł. „Kwestia nie jest prze- | „parlamentarnego*? Przyczem Ch 

sądzóńa". A więc i p. Witos — inaczej jak | ma przyjąć program „Piasta*: I dle 

ky saa a aja Gując' ostatecznie ace ei cto utei „zastrzeżeń” p. Wit 

gabinotowi p. Sikorskiego — staje jednak | my uważać Rząd p. Sikorskiego za 

na stanowisku „tymczasowości". Ale dla- | czasowy” | i 

czego to p. Witos „nie przesadził“ dotych- | ` s \ -Ee : i 
rady Senatu. 


Sesja pierwsza. Posiedzenie A 


Exposé prez. Sikorskiego. 8 


Posiedzenie Senatu rozpoczęło się od | na porządek dzienny wejdą sprawy, prze» 
zgłoszenia wniosku forma przez p. se- ! pisane Senatowi przez Kons . SSR? 
natora Woźnickiego, kwestjonującego upra- | Marszałek poddał wniosek p. Woźmic- 
wnienie konstytucyjne exposć gen. Si | kiego pod głosowanie. Izba wniosek ox 5 
skiego. Ten najsłuszniejszy ze stanowiska | ciła większością prawicy i piastowców, 
Konstytucji wniosek upadł, podtrzymany ' bec czego można było przystąpić do w 
jedynie przez „Wyzwolenie“ i PPS, Przed 
posiedzeniem Senatu odbył się konwent 
senjorów, na którem kwestja uprawnienia 
deklaracji prezydenta została zakwestjono- 
wana przez senatorów Wożźnickiego i Pos- 
nera. W dyskusji senator Bujak zaczepił 
wniosek, złożony przez klub sejmowy PPS. 


, chania exposé. 3 
PRZEMÓWIENIE PREZESA RADY MINISTRÓW 
Prez. Sikorski, zawiadamiając na wstępie f 
tem, że wygłosił już exposé w Sejmie, stwierdza, j 
że pozostawiając Sejmowi rozważenie į ocenę swe- 
go przemówienia i uzależniając dalsze a AA 
nie Rządu od tych wytycznych, jakie Sejm PON sal 
źmie — poczuwa się do obowiązku poż DOWA 
Senatu o głównych wytycznych swego exposé, 
ri to nietylko dłeiego, aby umożliwić Sem 
współpracę z rządem w naprawie Rzplitej, a 
dłatego, aby akreślić, jak Rząd wyobraża «o 
współpracę z Senatem. Po: 
Prez. Sikorski widzi w Senacie czynudk, w 
którym waśni partyjne są. przytłumione, Nie 


M: 


rzającego kompetencje Senatu wkrew wy- 
raźnym nakazom Konstytucji. Odpowia- 
dał mu tow. Posner. W dyskusji, wywołanej 
przez przemówienia opozycji, senatorowie 
dowiedzieli się, że prezydent generał Sikor- 
ski miał wątpliwości co do dopuszczalności 
złożenia przez niego exposć w Senacie, dla 
powodów jasnych i oczywistych dla każde- 


go, kto zna tekst konstytucji i tłomaczy ją Popow zpeczteia winde NA 
według ducha i litery, a nie wykłada według | ui zetnie SEA 
r Reka, powziętych założeń i partyjnych in- | pa am "ae: t pia 
ky Ñ tej dziedzinie należy przywrócić stosunki 
WĄTPLIWOŚCI KONSTYTUCYJNE. skie, Wzorując cię na Anglji, Francji i ż 
Zanim p. Sikorski przystąpił do wvgło- | krajach Zachoda, należałoby również wzmoc 
szenia swego exposé, sen. Woźnicki zwró- | powaśę Rządu. Senat powinien działać w tym kie. 
cil uwagę na to, że na odbytem przed chwi- | runku, aby przywrócona została harmonja między. 
lą R an Konwentu Senjorów zazna- | Sejmem, Senatem i władzami » 
czyła się różnica poglądów na uprawnienia Mówiąc o konieczności ogólnej naprawy p 
Senatu, Część senatorów uważała, iż Prez. | stwa i usunięcia chaosów, powstałych walastet: 
Rady Min. nie powinien wygłaszać exposé | rozbieżności ustaw odziedziczonych po zaborcach-- 
w Senacie, gdyż Senat z exposé nie ma pra- | prez. Sikorski wskszuje na przykład Rosji, która 
wa wyciągać wniosków, obowiązujących | w ciągu ostatniego roku skonsolidąwała się i wamo- 
Rząd. Według Konstytucji, tylko Sejm ma | enifa jednolitość państwową. U nas w tym ki 
prawo uchwalać votum ufności lub nieufnoe | ku działa komisja kodyfikacyjna; współdziałać 
ści dla Rządu. Senat tego prawa nie posia- | tej dziedzinie będzie specjalny urząd przy 
, da i dyskusja nad exposé jest zupełnie bez. | Rady Ministrów, powołany dła doprowadzenia 
celową pogadanką. Prowadzenie dyskusji | wadawstwa do wspólnej syntezy. E 
w niczem nie obowiązuje Rządu, uchybia W dalszym ciągu prez. Sikorski z niemi Es 
nawet powadze Senatu. Wnosi, a dk. mi odchyłeniami powtarza zdanie swoje wypowie: 
czyć posiedzenie Senatu aż do czasu, gdy adrinistraci: 


bianco, ORO; gdyby w stosunku do niej 0- | do utworzenia Rzarn pawłamentarn. ja- 
"sę nie być Rządem, lecz znosić sprikoj- | ko, koniecznego dla Państwa. Wobec f 
kja szetkie_jei hece i.odrabiać „kawal- | dnak niemróności uworzenia takiego 
Wy, sim „Chjena* nie dobije targu z p. Ej w A RDA amniszeni jesteś- 
ba y papiera = 

Ale „Chfena” w i Na zapytanie. czy niema możności u- 
mamet nie czuje tego, jakie, potwormości z | tworzenia większości z „Ciieny“ i „Pia- 
pyta „widzenia. państwowego wygłasza. | sta” — posel Witos otlnowiedział: „Kwe- 
i wewnętrznej i międzynaro- | stia ta nie jest pr My pójdziemy | 


dziane onegdaj w Sejmin a brałach 


' Dalej prezi Rady Ministrów powtarza słowa 


/ powiedziane w Sejmie o naprawie skarbu, prze» 


znachorstwem, przed cudotwórcami. Choroba skaf- 
a wymaga spokojnego leczenia, stałego i cier- 
vego, bez narażania na niebezpieczne elcspery- 
ty. Choroba skarbu polskiego wynika z prze- 
ilenia, od którego cierpi cała Europą w której 
; jest spnew fiiczałatwionych. Potskka musi li. 
 przedewszystkiem na własne siły; jeżeli do» 
dzie sprawności i zdolności, kapitał obcy sem 
* ks i 
ę zgłosi. 4 
P. Sikorski nawołuje do ofiarności, mówi o no- 
bie oszczędności, ałe oszczędności rozumnych, 


' Przed przystąpieniem do dyskusji nad 
sé: prezesa Rady Ministrów Izba zas 
ła szereg spraw bieżących. ierw- 
czytaniu proj ustawy o nie 
ru, Konstytucji, niektórych organów 
= i godeł oraz stosunków sąsiedzkich Rze- 
Etti Polskiej — zabrał głos, dla 
nienia projektu min. sprawiedliwo- 
ści, Makowski. Pans p. Makow- 
skiego, jak zwykle, wywołało w izbie zain- 
R) owanie i słuchane było z uwagą. Za- 
ono program haya w zakresié 
miaru sprawiedliwości i ujednostajnie- 
„ustawodawstwa, i było niejako uzupeł- 
ea w tym kierunku exposé p. Spe: 


PRZEMÓWIENIE MIN. MAKOWSKIEGO. 

lin Makowski stwierdza przedawszystkicm, 
odawstwo nasze nie jest doskonałe, jest to 
jum, oparte na ustawach, odziedziczonych 
mach, które odbiegają od treści i litery 
/ Komisja Kodyfikacyjna zajmuje się 
znie ujednostzjnieniem ustawodawstwa, 
prawa międzynarodowągo przez nią opra- 
wywołał w związku z międzynarodowym 
prawników w Buenos Aires powszechne 
ma być wzięty za podstawę do ukształto- 
ników w całej Europie i na całym dwie- 
). Zakres prac komisji jest jednak zbyt 
czekając na całkowite ich ukończenie, 
owo realizować zdobycze, które moż- 
przystesować, Idzie przedewszystkiem 
anie ustaw zaborczych, lub uchyłenie 
gdzie to jest konieczne, 
wykonaniu pienwszej części programu, 
Rząd ustawę o ochronie Rzplitej. 
tej okazji in. Makowski polemizuje z 
Seydą, który tak gwałtownie zwalczał pro- 
ów doraźnych za zamach ma Prezydenta 
itej. P. Makowski odczytuje wniosek samego 

, za Nr. 425, który domaga się oddania ©- 
jctwu sądów doraźnych przestępstw, prze- 
inych w $ 99 K, K. tak pwalczanego przez 


- Wnosząc więc ten projekt — mówi p. Makow- 
i — Rząd myślał, że postąpi w myśl życzeń p. 
ydy, tymczasem okazało się inaczej, (Tow. Ma- 
R: Ale to było w innej sytuacji). 

| Nie można czekać na ukończenie prac komi. 
 kodylikacyjnej również w sprawie administra- 


nt pewna syn, 


le starych pożółkłych papierów, które 
é jakaś w zap iemiu utrzymała, 
-ku nam, po latach sześćdziesięciu 
1 i dziwnie bliska — mądra, ironicze 
zko uśmiechnięta twarz cudzozien- 
Polską losem tragic zespolonego. 
Nie miał do nas szczęścia ten człowiek! 
„ Przy szedł w pięknym porywie młodo- 
i, wiedziony entuzjazmem i żądzą przy- 
/ wojny nie zaznał prawie, na- 
vczy do sytal 
3 eoli urodził się w r. 1834 w 
sancon z rodziny pochodzenia korsykań. 
$ iważał się jednak za Francuza calą 
W charakterze jego łączą się cechy 
b -ras: zdrowy sens i kpiąca ironja 
AM CUZ a: i mściwą, zas 
duszą korsykanina. W r. 63 był pro- 
em historji w Liceum paryskiem i mo- 
historyk uprzytomnił sobie. jasno, 
a winna spłacić dług wdzięczno- 
e, że zamało tych papierowych do- 
sympatji, jakie nam z Paryża sła- 
t Mogę dołożyć do nich trochę o- 
Sstalii nS 


: 
P 


„wir partji, nieporozumień, waśni. Ro- 
me formował wprawdzie wtedy swój 


s! rzegając przed demagogicznemi hasłami, przed 


'mobójczą. a rozbitki w liczbie których Ane 


e 


„ROBOTNIK” niedzieela, 21 stycznia 1923 r. 


e konieczności psdniesienia podatków do stu 
przysajmniej przedwojennego i t d 

Kreśląc smutny obraż stanu naszoj skarbowo- 
ści — biedy emisja dochodzi do 809 miljandów mk. 
a budżet przewiduje 5,000 miłjardów wydatlów — 
mówca wzywa do pracy nad naprawą tych stosu 
ków, 

O polityce zagranicznej powtarza prez, Sikar- 
ski to, čo mówił w Sejmie, podkreślając b, wyraż- 
mie pokojowe tendencje Polski. 

Naszakańczenie p. Sikorski apeluje do współ- 
działania w tym kierunku, 

Przewówienie-swe kończy prez. Sikorski przy 
oklaskach centrum i lewicy apelem do nieulegania 
nastrojom pesymistycznym i do wytrwałej pracy 
dla ugruntowania pokoju. ] 

Dyskusję nad exposé odroczono do poniodział. 
ku, 10% rano, 


Sejmu. 
Posiedzenie 8. 


cji sądowej i samego wymiaru  aprawiedliwości. 
Musi być zaprowadzona decentralizacja w sadow- 
mictwie, należy żorganizować sądy powiatowe, ue 
chwalić ustawy o sądach pokaju, opartych na wy- 
borze sędziów, o wprowadzeniu sądów  przysię- 
ślych. 

Brak jest mpozatem sądowników. Zagranicą 
przypada jeden sędzia na 6 tys. mieszkańców, « 
nas na 10 tys, Pozatem prawnicy, to przeważnie 
ludzie, którzy wychowywali się i kształcili w cza 
sach niewoli i to, miestety, ujemnie odbija się na 
ich działalności, Musimy przekształcić się i u- 
państwowić, Wreszcie sądownichwo musi mieć nie- 
tylko konstytucyjne warunki działania, ale i me- 
terjalne, Uposażenie sądowników winno być pad 
niesione, trzeba uniknąć stanu obecnego, kuady 
sądownicy żyją w nędzy. 

P. Makowski zapowiada projekty szeregu u. 
staw. i prosi o współdziałanie Sejmu, dając wyraz 
awej wierze w rozkwit potężnej praworządnej Pol- 
bki i 


t 


PIERWSZE CZYTANIE, 

Po tej mowie odesłano do komisji projekty u- 
staw: o ochronie Rzplitej; ustawy z powodu wpro- 
wadzenia międzynarodowej konwencji dla ochrony 
dzieł literackich i artystycznych; ustawy © rozcią- 
gnięciju usiawy o szkołach akademiokich na Aka- | 
demię Sztuk Pięknych w Krakowie; ustawy o za- 
kładech leczniczych; ustawy o zwałczańiu chorób 
wonerycznych; ustawy w przedmiocie zakupu przez 
rząd repy bruttowej i im $ 


Dyskesja nad opó, 
PRZEMÓWIENIE P. GŁĄBIŃSKIEGO. 
W otwartej następnie rozprawie nad 

oświadczeniem rządowem pierwszy zabrał 

gios p. Głąbiński, prezes Zw, Lud.-Nar. | 

| 

| 
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Niej otnie już ocenialiśmy prze« 
mówienia p. Głąbińskiego, jako nacechowa- 
ne obłudą, nieszczerością i nieprawdą. 
Wczoraj jednak p. Głąbiński był obłudny i | 
kłamliwy do obrzydzenia. Był zanadto tchó- | 
rzliwy, aby wypadki grudniowe ocenić tak, 
jak to czyni, nie krępując się, prasa reak- 
cyjna w przystępie szczerości i wylewu u- 
czuć rzeczywistych, Starczyło mu jednak 
odwagi na nędzne wykręty i na bagatelizo- 
wanie tragicznych wydarzeń 11 i 16 grudnia. 
Już nie oburzenie, a poprostu wstręt budzi- | 
ła ta mowa wódza prawicy, która śniie do- 
magać się zapomnienia niedawnej przeszło- | 


oddział, ale zwlekał z wyruszeniem w pow 
le także z powodu jakichć nieszczęsnych 
osobistych ambicji. Andreoli zniechęcił się 
do niego i czuł się szczęśliwym, że w tym 
chaosie wpadł na człowieka, który o poli- 
tykę się nie troszczył, a chciał ruszyć co- 
prędzej w pole. Był to pułkownik garibal- 
dyjski Nullo, człowiek dziwnego uroku oso- 
bistego i szczerej demokratycznej ideolo- 
gji Andreoli oddał mu się całem sercem 
na usługi i poszedł za nim wesoło z kara- 
binem na ramieniu, z notesikiem reporter- 
skim w kieszeni, nie przeczuwając jak da» 
leko zaprowadzi go los. 

W notesie jego znajdujemy ołówkiem 
nakreślony djalog przy przejściu granicy 
między nim a młodym kolegą: paryżani 
nem, Alfredem Die. 

ówię ja. 


t 


a— Droga do Warszawy — m 
ga na. Sybir — mówi Dié. 

— Dziękuję za przepowiednię! A któż- 
by był takim krukiem złowróżbnym, gdy 
tu, patrzcie, idą tak wesoło krakusy, śpie- 
wając... si 

Przyszłość pokazała, że Dió miał ra- 
cję i wywróżył nieszczęście sobie i towa- 
rzyszom. wa dni po prz eniu gra- 
nicy legja cudzoziemska (złaczona z od- 
działem Miniewskiego) opłakiwała śmierć 
swego dzielnego wodza, który, osaczony 
przez Moskali, zginął. śmiercią prawie sa- 


dreoli, ujęci w niewolę przez Rosjan, zna- 
leżli się w dwa miesiące po przekroczeniu 
granicy na wielkim gościńcu sybirekim. 

HE Rabe kniazia Szachowskiego po bie 
twie pod Krzykawką (5 maja 1863 r.) no- 


tuje z pewnem zdziwieniem między „insur- 
gentami wziętymi z bronią w ręku", prócz 
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„celencjal Minister. austnjacki! 


jąc z uznaniem „wiełkie 


ści i zaproszenia jej do udziału w Rządzie, 
Seele się, że p. Głąbiński, który tak 
się rwie do władzy, w odpowiedzi na pro- 
gram prez: Sikorskiego da jakiś własny pro- 
gram. Ale gdzietam.. Po za niepoważnemi 
napaściami i zaczepkami, mie usłyszeliśmy 
z ust p, Głąbińskiego ani jednego wyrazu, 
świadczącego o istnieniu pozytywnego pro- 
gramu pracy, © prawdziwej chęci naprawy 
stosunków. Kłamstwa, złośliwości, ukłucia 
wvkradzionemi albo wręcz sfałszowanemi 
dokumentami, znowu kłamstwa, obłuda i tak 
do końca, zapowiadającego ostrą opozycję. 

P, Głąbiński rozpoczyna swe przemówienie 
przy spokojnej sali, Wdaje cię w  historjozotję 
Polski i zaleca prez. Sikorskiemu, aby zajrzał głę- 
biej do stosunków w. XV t XVI, tak „podobnych” 
do obecnych, Była to chwila, kiedy z państwa jed. 
nolitego wytwarzało mię państwo klasowe, pañ- 
stwo oligarchji szlacheckiej" (P. Dąbski przerywa 
z miejsca: Tak jest teraz, Inny głos; Endeckie Li- 
berum weto), dt” 

Przywołując elenie Ostroroga, Łaskiego i Fry- 
cza - Modrzewskiego, p. Głąbiński podnosi, że na- 
woływali ci mężowie do nałożenia większych po. 
dhtków, 

(Na tewicy rortegają się oklaski, p. Dąbski wo. 
ła: Będziemy widzieli, jak będziecie głosować). 
Na to mówca odrazu zastrzega się, że nie mówi, aby 
to wszystko nadawało wię dla nas, przytacza to ĵe- 
dynie jako przykład... 

Mówca nie wierzy, aby program rządowy 20- 
stał urzeczywietniony. Program ten zawierał wie- 
łe rzeczy, zasługujących na uwagę — ale oklaski 
w Izbie nie wystarczą ną przeprowadzenie go. 
Trzeba mieć głosy, gdy przyjdą projekty tinanso- 
we, wojskowe, na oświatę i inne. Ca. 

P. Głąbiński rozwija następnie swą myśl, stra- 
Sząc tem, że bez prawicy Rząd nie będzie miał 
większości dla przeprowadzenia swych zarnierzeń. 
Mówi przytem półsłówkami o potrzebie „stałej 
większości polskiej”, ponieważ Zw. Lud.-Nar. sta- 
je ma stanowisku, że o tosach ojczyzny musi decy- 
dować „większość polska”, Powiedzenie to wywo- 
luje protesty na ławach mniejszości narodowych, 
wobec czego p. Głąbiński zaczyna wykręcać się. 
Nie admawia mniejszościom praw politycznych i 
równouprawnienia, ale „gdy chodzi o byt państwa, 
to eo innego". 

Oświadcza uroczyście „Nie chcemy. by Pol- 
cka stała się Austnją!', na co z lawicy padig oe 
krzyki: Sam pan byłeś putrjotą austriackim! Eks- 
Zmieszany p. Głą- 
biński wykręca się, jak może, wśród wrzawy słów 
jego nie słychać, 

Kiedy sala uciszyła cię, p, Głąbitsti mówił 
już o czem innem, mianowicie o dotychczagowej 
działalności Rządu Rozpporął wrzędowanła — 
mówi'— od znanej odezwy, która głosiła, że w pañ- 
stwie są zagrożone podstawy bytu, że grori nam 
wie szą ci faszyści, (Na lewicy powstaje wrzawa, 
Wszyscy prawie posłowie palcami wskazują ma p. 
Głąbióskiego i ma prawicę). 

Chcąc udowodnić, że socjalióci również parti 
do wojny domowej, odczytuje z jakiagoś Świstlra 
sfałszowane przemówianie tow. Libermana. Lewi- 


| 


| ca żąda wskazania nazwy pisma, mówca jednak nie 


czyni zadość temu żądaniu, Wreszcie marszałek 
przerywa czytanie, wskazując na niewłaściwość od- 
czytywania wyjątków nieautoryzowanego pisma, 
Wogóle p. Głąbiński stara się zbagatelizować: 
wypadki grudniowe, Zdaniem jego „były wyśro- 
czenia”... Nie należało wobec tych wykroczeń ro- 


bić alarmów zagranicą, jak rzekomo wynika z taj- |-mastąpila odpowiedź ze strony zaataka 


mego okólnika Min. Spraw Zagr., którego odczyta- 

nie łewica wita okrzykiem: Gdzie to skradzione? 
Obłudnie wzywa dalej do zgody, zarzuca prez, '` 

ministrów, że nie łagodzi? walk partyjnych, że | 


oficerów wojsk włoskich — „profesora u 
niwersytetów paryskich” Emila Andreo- 


„Po jakiego djabła przyszliście tutaj?” 
— były pierwsze jego słowa do jeńców w 
czerwonych  garibaldyjskich koszulach. 
Traktował ich uprzejmie, jak kolegów za- | 
plątanych Bóg wie po co w nieszczęsną 
„polską awanturę". Z wielkopańską ironją 
wydrwiwał polskich szaleńców, którzy jak 
ślepi idą przez granicę, naganiani przez | 
perlidję Austrji pod kule rosyjskie. I gdy- 
by rząd rosvjski był poprostu kazał odsta- 
wić do TY cudzóziemskich ochotników 
bvłby młody dziennikarz wrócił do Francji 
uleczony z entuzjazmu dla Polski, a ujęty 
— jak tylu innych — „afektowną słodyczą 
i fałszywym liberalizmem wysoko posta- 
wionych Rosjan", Tem łatwiej, że trzydnio= 
wa kampanja, „zaczęła z entuzjazmem, 
podtrzymywana przez poczucie honoru, a 
zakończona z niesmaldem'" zostawiła mu w 
duszy „uczucie żalu, goryczy i złości”. Nie 
mógł darować Miniewskiemu nieudolnego 
kierownictwa, śmierci wspaniałego żołnie= 
rza i krwi tyłu dzielnych chłopców „popro- 
wadzonych jak barany na jatki”. 

Ale los, mądry nauczyciel, prz 
dził go przez „wielki uniwersytet cierpie- 
nia” i dał mu poznać nietylko nahajkę mo«- 
skiewska, ale i prawdziwą duszę polską — 
tę w najlepszym rodzaju. 

Już w cytadeli, oczekując wyroku są- 
du wojennego. dziennikarz francuski staje 
w obliczu wszelkiej niedoli narodu i notę 

braterstwo, soli- 
darność i hart ducha nawet u bardzo mło- 
dveh chłopców”, pisze w notesiku swoim: 
„Wobec tego wielkiego nieszczęścia jak tu 
myśleć o sobie?” | 
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wprowadzi? bezprawnie stan wyjątkowy, uleświąc 
„hypnozie”, t $ 
Potrąctwszy następnie o sprawę sądów dorałe 
mych, p. Głąbiński dowodzi ich zbędności, 
Tow. Diamand przerywa okrzykiem: Nie zabi- 
jzjl Na co otrzymuje z ust prawicy list żelizny: 
Ta nie chodzi o zabijanie, tu niki pana oie chce 
zabijać. 3 i 
Brogc dalej w kłamstwach, wykrętach i obła= 
dzie, p. Głąbiński odczytuje jeszcze jeden „tajny” 
okólnik policji © oszczędzaniu stronnictw lewice- 
wych, usiłuje wykazać, że endecja, to nnidemokrs- 
tyczniejsze bodaj stromsictwo w Sejmie i ma dowod. 
tak akreśla stosunek Rządu do urzędników. iż wy- 
wołuje z ław lewicy okrzyk: Niech pan nie buntu-_ 
je urzędników] 
Kończy swe przemówienie leader prawicy tem, 
iż odmawia Rządowi zaufania i oświadcza, że po- 
pierać go nie będzie, ] 


Piosnka dziadkowa 
o fi-ym vudnia. 


Posłuchajcie ludkowie, 
lo wom dziadziuś opowie, 
Jak te piekielne socjały 
Długo prawdę przekręccły 
O grudniowych zdarzeniach. i 
Lecz Bog z naszym narodem == 
I by fałsz był pod spodem, S 
Zesłał nam Strońskiego- Lewi, 
Który prawdę wszędy krzewi 
Polsce, Bogu na chwałę, 
Gdym czytał tyle krzyku 
W „Porannym“, „Robatniku”, 
Myślałem ci, moje dziatki, 
Że te grudniowe wypadki, 
7o jakaś herezyja. 
Tymczasem prosta sprawa, 
Ot młodzieńcza zabawa: 
Zebirali się na ulicy 
I by nie stać po próżnicy, 
Jeli posiów obijać. 
Że nusza młodzież skora, 
Wier leż i senatora 
Limanowskiego tlamsili. 
Później na wiwat strzelili 
Przez nijakiej obrazy. 
Barykady też. śmiechy, 
To se tak dla uciechy, 
Zanałeczni ustawiali, 
By się dobrze bawić dalej, 
Jako dzieciatka w piasku. 
Śnieg leżał tam bielutki, 
Stąd najzwyklejsze skutki. 
Tęgie zuchy, młodzież święfa, 
Łap zc śnieg i w Prezydenta 
* Dla tem większej uciechy. 
|, friecie to jest dziecinne 
I okropnie niewinne 
Taka zabawa galanta, 
Jakby jaka gra w palanta. 
' Po co było przeszkadzać? 
Że z tego krew t bieda, 
Wina socjała żyda. 
Po ċo doby? rewelwera, 
Jak się nasza młodzież szczera 
Zabawiała hop-sa-sa?! i 
CHLAST. 


REPLIKA PREZ. SIKORSKIEGO. 
Na przemówienie p. Głąbińskiego odraza | 


Ly 


z 


nego prez. Sikorskiego, który drugiem swoi 
jem wystąpieniem dowiódł, że jest doskona« 
tym mówcą parlamentarńym i polemicznyme| 
Bez przygotowania, posługując się tylko noe 

w =y 


Skazany na śmierć, potem ułaskawio 
ny ma 12 lat katorgi, idzie, wraz 2 kolega 
mi cudzoziemcami, jak odurzony, w bez! 
eną podróż, 


e 4 Arteria bdr y 
„W fie widać. a a toja błęe 


ye 
wa, falista, bez wystających szczytów 
Tu Éuropa, tam Azja. 
Myślę o tem i zdaje mi się, że śnię.” 
Nie mogę jeszcze oswoić się z pojęciem, 26 
opuściłem Francję, że mam być od niej od” 
dalony przez lat dwanaście, dwanaście lat 
młodości, pracy i przyszłości, że dziel! 
mnie od niej 2. mil., że zginąłem dla 
świata, że niema już dla mnie możności 20” 
baczenia ukochanych moich. 

„Ależ ja nie moge w to nawet uwierzyć: 
że jestem wieźniem, bo wolnem jeszcze od* 
dycham powietrzem. Gdy jedhak stanę nż 
miejscu, gdy mi włożą ubiór areszłancki i 
łańcuch na nogi... widzę Paryż, tę ojczyzną 
inteligencji i czynu, widzę 
ruch ożywiony... Usypiam, a Francja 
śni >: l | 

we pierwsze dni podróży były sielas- 
4 w porównaniu do przejść dalszyc 
„Taniec miał się dopiero zacząć”. 

„Z Tobolska do Irkucka szliśmy pie” 

, zmieszani ze złodziejami i zbójami: 
Gazeta francuska („Nord”) pisała, że rząd 
rosyjski ma dużo względów dla przestęp” 

politycznych etc. etc. Uśmieliśmy sit 
2 tego artykułu ja i przyjaciele moi. gdy 
mam przypadkiem wpadł w ręce. Wzę 
i ludzkość były dla złodziei. Dla pality 
ge zachowano wszystkie obelgi, v 

Ń » 
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selgi, wszyst 
K. Bielańska, | 


... 


(D. c. n). 
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łatkami, robionemi podczas przemówienia 
Drzedmówcy, p. Soki wyczerpująco 
SProstował wszystkie nieścisłości leadera 
Awicy, odparł zwycięsko atak i przeciwni. 
ośmieszył i pobił tratną argumentacją. 
czorajszy pojedynek między p. $i- 


korskim a p. Głąbińskim był dla Sejmu na- 


nego nowinką. W historji Sejmu Ustawo- 
awczego żaden premjer nie zapisał się, ja- 
R zręczny mówca i zawsze gotowy do wal- 

parlamentarzysta. P, Sikorski wczoraj- 
Szem swem wystąpieniem zapoczątkował w 
lowym Sejmie zwyczaje zachodnio - euro- 

jskie, zwyczaje parlamentów francuskie- 
adi: angielskiego, w których Rząd i rządu 
owa W Życiu i obradach parlamen- 

ziat żywy i bezpośredni, 

wit P En odpowiedzieć p. Głąbińskiemu — mô- 
peb, R — ponieważ przypuszczam, że w 
dencyj Faajmniej momentach, może nawet ten- 
i Yinie został wprowadzony. w błąd. Program 

exposé, które wygiosiłem wczoraj, było może 
Obszerne ; mimo to nie wyczerpało całości, 


n szereģ zagadnień potraktowałem przykłade- 
> TSi zapomniałem o niczem, ale sądzę, że nad- 


drobiazgowość nie byłaby właściwa dla 
rządowego. Rząd znajdzie dość okazji aby 
swcje w tej Izbie rozszerzyć. 
ule A i Głąbiński zarzucił mi partyjnictwo 4 
> zy mej hypnozie, przytoczył szereg okół- 
Głal; Jaką drogą te okólniki doszły do rąk p. 
k ibin skiego — mic chcę wchodzić, ale muszę pod- 
VEŚliĆ, żę Źle jest, gdy szyfrowc depesze tajne do 
sów z zagranicy są wcześniej w rękach posłów 
Głos ch, niż adresatów, (Wrzawa na lewicy. 
i to jest praworządność. Marszałek. dzwoni). 
©a praworządności naieży się nie mnie lecz 
urzędnikom, którzy zapomnieli o kardynalnym 
"ey; N — tajemnicy służbowej. (Głos ra lewi- 
` Kależałoby się i tym stronnictwom, które z te- 
zystały, Wrzawa). Jest rzeczą min. spraw 
GGranicznych uzasadnić, że miał rację informując 
ma polskiego zagranicą tak, a nie inaczej. 
Eia - Głąbiński przytoczył okólmik, pisany nie 
Przez kogo i muszę szczerze powiedzieć nie 
| dla kogo. Jeżeli jakiś okręgowy inspektor 
ka tego rodzaju akółnik napisał, to on jest za 
iedzialny, (Wrzamwa, Głos; Pan za wszyst- 


cji R. iada). Naturalnie, że wadlug konstyta- 
iada za wszystko minister. 

ale ykowałem wczoraj siłnie administrację, 

; rudno rządać odemnie, aby w ciągu kilku ty- 


astłąpiła sanacja, Jeżeli zaś panowie tego 
BR 4 objawy czynią przedmiotem publicznych 
„„PAŚCI ng szefa rządu i korzystają z tego rodzaju 
«mentów, zamiast zwrócić się do mimistra i za- 
nego, wyjaśnień, względnie śledztwa dyscyniinar- 
to robią mu ciężki zarzut łamania konstytucji, 
maia dCZAM, że to jest bardzo ciężkie pomie- 
frum, Pajęć, (Burzliwe oklaski na lewicy i cen- 
j tos: U was. zbrodnia 
na opak). +. ki 

„Podniesienie ciężkiego zarzutu, jakobym wy- 
niem znanej odezwy dopuścił się partyjnicźwa, 
dowodzi, że łatwo zapomina się o bandzo ważnych 
h. Nie przeceniam takich, czy innych 
Prób robienia nastroju rewolucyjnego, występków 
Małopracowitych studentów, takich: czy. innych na- 
Śladowrań wielkich ruchów społecznych zagranicą 
z poszczególne kooperatywy, takich czy in- 
Rych taktów, jak znajdowanie karabinów maszy- 
ch i nie sądzę, zby rząd tak potcżnego mo- 
oban jak „Polska miał się obawiać tego rodzaju 
«siej = jednak rząd nie może dapuścić do po- 
> =©Tamia autorytetu swego i państwa. Więc za- 
rdowcnie Prezydenta Rzeczypospolitej (P. Dab- 
© był incydent), więc wstrzymywanie posłów 
To a nawet przy tem pelicji, to byly drobiazgi? 

ĵest niestety objawem przykrej psychozy. 
ję r panowie studjowali organy zagraniczne, 
e z innego punktu widzenia te.rzeczy śledzą. 
~ Może nabraliby nareszcie przekonania, że czas 
te Psychazą skończyć, Stan wyjatkowy zwracał 
nę, ioo przeciwko jednej, jak i drugiej stro- 
Muszę stwierdzić wrażenie u obcych posłów 
Panowie ciekawi, to mogą się ich spytać — 
a; TA postępował z niezwykłą łażodnością i u- 
Niazęzą i wykazał tylko zdecydowaną wolę opa- 
pge sytuacji, co się udato, dzięki spokojowi, 
b Skazały w tej chwili masy. 1 jeże tę zarzą- 
dym mogly być przedmiotem krytyki, to w każ- 
"Bazie nie ze strony panów. (Brawa na lewicy), 


E 


vigased ę do najważniejszego zarzułu, że nie mam 
teya Sci w tej Izbie, któraby pozwoliła mi stwo- 
wały ; -sleuteczny w gwych zarządzeniach 


- Tzg, 
dya Can Soyda nie zaprzeczy, że proponowalem 
Hy. na temat programu, a nie osób. (M. Sey-` 


Tag * temat exposć, a nis na temat programu). 
ies © panie posle. We wszystkich państwach, a 
„ W Polsce, exposé jest programem.  Dyska- 
to b nie podjęto ponsimo, że zwracałem się 
ZY razy —— i tego p. Giąbiński nie powiedział, 
aag, ó"iEdcryłem i oświadczam, “e crasg moją 
En, do dyspozycji Sejmu, lecz nie żądaicie pa- 
3 nie rozwiązenia liwadratury koła, tego 
emu stworzenia większości, którefo sami pa- 

' rozwiązać nie mogą. 

Apol p. Głąbińskiego do trzędników mógłby 
Asp nieobliczalne skutki, Nia chozi o dys- 
bin mechaniczną urzędników, lecz pod wzglę- 

istotnej -dyscypliny służbowej jest w Polsce 
Pele aas Na pes eaaa 
| r powinien cdpowia ej- 
meg, Trybtnetom, ałe nie można wół t- 
Wywst. a, by wogóle zarządzeń ministra nie wyko- 


= 


„PRZEMÓWIENIE P. THUGUTTA. 
W dyskusji wwo zabrał jeszcze 
os p. Tkugutł, prezesi Wyzwolenia", De- 
KKR parlamentarny p. Thugutta był naogół 
Sory. P, Thugutt jest mówcą spokojnym, 


PE a ESEE ZY NO 


jest, bohaterstwem, 


opanowanym, logicznym; nie porywa, nie 


drażni; na dłuższą metę nieco nuży. 


Jeśli chodzi o treść przemówienia, pod- 
kreślić należy wycieczkę przeciwko pias- 
towcom, którzy nie zostali po imieniu na- 
zwani, ale bardzo złośliwie i dobitnie scha- 
rakteryzowani. Pozatem zwróciły na siebie 
uwagę słowa p. Thugutta o podatkach, któ- 
re świadczą, że chłopi, reprezentowani przez 
mówcę, niebardzo kwapią się do wydatne- 
go podniesienia podatków. Był to niemiły 
zgrzyt w trafnem zresztą i dobrem przemó- 


wieniu p .Thugutta. 

P. Thugutt zaczyna od stwierdzenia faktu, że 
Polska oczekuje Rządu Parlamentarnego. 
Rząd koalicyjny jest niemożliwy: Można Rząd o- 
przeć na większości dewicawej, lub prawicowej 
Ale żaden z odłamów nie może stworzyć Rządu 
samodzielnie, bez pomocy środka, na którego de- 
cyzję Polska napróżno czeka od trzech lat. Jest 
rzeczą niedópuszczalną, aby istniało stronnictwo, 
które za podstawę swej taktyki przyjmuje brak 
decyzji, które robi ze swej działainości politycznej 
grę, Sejm Polski nie jest giełdą polityczna, na któ- 
rej się gra na zwyżkę lub zniżkę i każe płacić so- 
bie prowizję za to, że się nic nie robi. (Głosy: bra- 
wo Witos). Nie sądzę, aby komukolwiek wolno 
było być zmorą, która od czierech lat leży na pier- 
siach Państwa Polskiego. (Głosy na lewicy: Witos, 
Witos, Głos w centrum; A to ulżyli sobie). 

Przechodząc do spraw skarbowych, mówca 
wypowiada się za proćresją podatkową. Niema 
sporu, że podatki trzeba bardzo znacznie podnieść. 


Są jednak wątpliwości co do sposobu ściągania 


podatków, Podatek dochodowy w Polsce jest niec- 
możliwy, Ludność wiejska przyjmie na siebie cię- 
żary, ale z wiarą, że będą cne nakładane sprawie- 
dliwie, 4 

Pogłoski o bogactwie wsi są nieprawdziwe. 
Te trzeba uwzględnić przy ustalaniu progresji, 

Szkoda, że premjer sprawę reformy, rolnej po- 
ruszył tylko pobieżnie, My będziemy się doma- 
gać od rządu, aby zmienił warunki, które hamują 
wprowadzenie reformy w życie, ukrócił sabotaż i 
bojkot reformy w urzędach. 

P. Thuguit z zadowoleniem przyjmuje oświad- 
czenie o samodzielności w polityce zagranicznej. 

O sfosunku państwa i rządu do mniejszości na- 
rodowych przypomina, że prezysient obiecał rozwi- 
nięcie konstytucji w stosunlcu do mniejszości. To 
nie wyklucza obowiązku odparcia nadmiernych u- 
roszczeń stawianych niekiedy państwu, Przede- 
wszystkiem nie może być dyskusji na temat gra- 
nic Pałski. Są one nienaruszałne, Dojść do zgody 
możemy tylko przez pełne zaufania rozmowy ze 
sobą, a nigdy przez skargi wnoszone do państw o- 
ściennych lub Ligi Narodów, 

Co do zapowiedzi slbsowawia mocnej reki 
wzfgiędem złych urzędników, czekamy na czyny. 
Dopóki w naszych urzędach będą urzędnicy, wy- 
kradający tajne depesze szytrowane, nie racże być 
mowy o zbyt łagodnem tralctowaniu przez sądy 
dyscypłinarne, | 

Stronnictwo mówcy czeka na wykonanie obiet- 
nic o obronie Konstytucji, To co się działo w 
grudniu, nie było przypadkowym odruchem, lecz 
opinje, wypowiadane w pewnych odłamach puli- 
tycznych stały się padłożem tych wypadków, 

Rząd obecny nie jest naszym rzędem — koń- 
czy mówca — lecz rządem uczciwego człowiek t, 
o pięknych ambicjach zrobienia czegoś w Polsce. 
Diatego mie będziemy parafiżawać jego działal- 
ności. x 

Następnie p. Giqbiński sprostował jeszcze, iż 
występował jedynie w obronie konstytucyjnych 
praw urzędników. (P. Dąbski: Inaczej było, niech 
Pan przeczyta stenogram), 

Na tem dyskusję odroczono do ponie- 
dizatku. Nastepne posiedzenie w ponie- 
działek o godz. 4 popołudniu. 


W łoskocie kół. 


O, wagónów po szynach miarowe łoskoty! 
Niewiadome odjazdy, cudowne przyjazdy! 
Może pociag się nagle potoczy gdzieś w 


. giriazdy, 
Zawadziwszy na torze o słońca btysk złoty? 


Świat taki 
szeroki! 
Może w dalekie zorze, za ziemi krawędzie 

Zawędruje niechcący w szalonym 
pide 


Z hukiem wpadnie w szkarłatne, płonące 
obłoki? 


Któż wie gdzie pociąg jedzie? 


ł 


Któż wie, kto dziś przyjedzie? Czy srebrni 
rycerze 
W zbroje Iśniące i jasne buńczucznie 
í s zakuci? 
Moze dawno umarły sen znów iu powróci 
A potem w dalszą podróż nas z sobą 
ki 7, zabierze? 


Może królewicz z bajki w złocistych szat 


T l chrzęście, 
Może rusałka leśna, biyszcząca od rosy, 
A może duszek polny, obdarty i bosy? 

A może wiosna nowa, a może i szczęście? 


O sny moje dziecięce beż CZASU, bez granie, 


W łoskocie kół po szynach marzone nad 


qi dro, 
— Że się fóż już nie czeka nikogo, loga! 
Że się też już nie czeka na mie, na nic, na 


nic? 


16/V 1922. | 
Wanda Żarnowiecka. 


Ale 
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-va KiK” niedzieela, 21 stycznia 1923 r. 


Zblizka i zdaleka. 


POŻYTECZNA INSTYTUCJA. 


Istnieje od lat kilku w Warszawie in- 
stytucja, mosząca nazwę „Instytutu Go- 
spodarstwa Społecznego”, której przewo- 
dzi obecnie zasłużony nauczyciel całego 


Ludwik Krzywicki. Instytucja ta mało 
reklamuje swoje cele i swoje prace. 

Wiemy o niej bardzo mało, mniej 
napewno, niż zasiuguje. Instytut jest orga- 
nizacią pracy naukowej w dzied 


wisk gospodarczych życia naszego, Tych 
badań było dotychczas jakże mało! Co 


prawda: życie nasze nie było wolne, więc 
nie mogło być jawne. Czuć nad sobą miecz 
Damoklesa: cenzurę, żandarma, szpiega, 
prowokatora, zarządcę więzienia i praco- 
wać, tego dylematu nikt rozwiązać nie po- 


‘trafit. Zdarzyło się presi, że na posie- 


dzeniu urzędowego Komitetu Statystyczne- 
go przedstawiciel kapitalistów Hantke o- 
świadczył, że zeznania obywateli ziem- 
skich są zawsze fałszywe, ile że zeznają- 
cy boją się słusznie, że zeznania posłużą 
o podwyższenia podatków. I dlatego — 


ki gminne były fałszywe, I dlatego nie wie- 
dziano nawet, ilu mieszkańców liczy daw- 
ne Królestwo Polskie pomimo spisu lud- 
ności, który był pomimo wszystko fałszy- 
wym i nie dawał zgoła obrazu rzeczywi- 
stości polskiej w dziedzinie liczebności 
ludności, 


stwa ołowianą pokrywę, która tamowała 
żywy ech, jasne spojrzenie prawdzie w 
oczy, szczere wyznanie prawdy, bezintere- 
sowne i odważne skonstatowanie prawdy. 
I dlatego taki Instytut badawczy możliwy 
stał się dopiero dzisiaj. 
kilku ludzi zdolnych,- energicznych, na- 


witych badaczy. 
cały szereg prac naukowych, które mogą 
być pomyślane przez jednostkę, ale urze- 
czywistnione tylko w zbiorowej, łącznej 
pracy wielu. I tak przedsięwziął pracę o- 
pisową, poświęconą zbadaniu „Rosji So- 


my ,a na rok bieżący zapowiedziany jest 
trzeci. Jest to praca olbrzymia, na jaką 
nie zdobyło się dotychczas żadne społe- 
czeństwo zachodnie. Jest to praca bar- 
dzo cieknwa, aczkolwiek jednostronna, ile 
że ovarta tylko na badaniu literatury, nie 
zaś życia, rzeczywistego, ponurego, stra- 
sznego, życia sowieckiego, które jak wia- 
domo z opisów tych, co tam na miejscu 
byli — nie odpowiada zgoła dekretom so- 
wietów ani artykułom, ani książkom, - ani 
ustawom pisanym i układanym przez ko- 
misarzy. Takiej ankiecie musiałaby od- 
powiadać „Wizja na miejscu”, mówiąc ję- 
zykiem prawniczym. Sądząc z episów pod- 
różników angielskich, francuskich, niemie- 
ckich nawet, — rzeczywistość ta jest za- 


Griitzner wystosował protest na ręce sze- 
fa władzy okupacyjnej Protestujeon prze- 
ciwko represjom wobec przedstawicieli zo~ 
botników i przedsiębiorców, którzy sświad- 
czyli, że w żadnym razie nie poddadzą się 
rozkazom władz okupacyjnych i nie we- 
zmą udziału w układach z niemi. Protest 
zaznacza dalej, że położenie gospodarcze 
w zagłębiu pogarsza się rapiownie, Ceny 
żywności wzrosły od dnia obsadzenia o 
50%, a i przedtem drożyzna wielka pano- 
wała w zagłębiu. Niewiadomo wcale, kto 
w najbliższych tygodniach dokona wypłat 
płac robotników. Idzie tu o 550 tys. gór- 
ników, pobierających przeciętnie 4 tys. mk, 
dziennie, czyli o sumę 2 miljardów 406 mi- 
ljonów mk. niem. Zapasy zboża i mąki wy» 
starczą do 15 lutego, najwyżej do 15 mar- 
ca, mięsa i tłuszczów jest b. mało, o dowóz 
zaś niezmiernie trudno. 
* Ñ 

Na konferencji z przedstawicieiami 
związków w Essen pułk. Simon zapewnił 
ich, że władze okupacyjne nie żywią wzglę- 
dem robotników niemieckich żadnych wro- 
gich zamiarów i prosił ich o zaulanie do 
tych władz. Przedstawiciele kołejarzy za- 
protestowali przeciwko okupacji, zapytali 
pułk. Simona, czy władze okupacyjne u- 
szanują prawa niemieckie, na co otrzymali 
odpowiedź twierdzącą, w końcu oświad- 
czyli, że nie unają do władz okupacyjnych 
żadnego zaufania i że woleliby wogóle. nie 
stykać się z niemi. Rokowania winny się 
odbywać za pośrednictwem niemieckich 
władz kolejowych. 


th 
Po zakończeniu okupacji wojskowej, 
rozsrerzowej pora pierwotny plan z powo- 
du oporu Niemców, wiadze okupacyjne 
przystąpiły do wykonania zapowiedzi swej 
ce do rekwizycji wegla, 18-50 zarekwiro- 
wano dużą ilość łodzi, naładowanych wę- 
glem. przeznaczonym dla portów. górnego 


| kiet o Radzie G 


szeregu pokoleń młodzieży w Polsce — ob. . 


zinie zja- 


| żądana, że rozlewność prowadzi tylko 
| powierzchowności i że lepiej zawsze 
„dawać rzeczy skończone i decydujące. 


są kłamliwe. I dlatego wszystkie statysty= | 


| ulożyć plan ankiet i co roku jedną ty 
| wielką ankietę dokonać y 


Wolność dopiero zdjęła ze społeczeń- Kołodziejski, 


|ki rządowe powinny mu ofiarować śra 


Zgromadził on | 


miętnych poszukiwaczy prawdy i praco- | 
Instytut przedsięwziął | 


wieckiej”, której to pracy wyszły dwa to- | 


Prezydent rządu niemieckiego dr. | Renu, jak Mannheim i in. Następnie 


| mie dla badania zagadnienia wojny i mi 


przeczeniem druków sowieckich. T 
cenna skądinąd praca Instytutu w 
będzie uzupelnienia, które współpra 
cy instytucji dadzą, o ile im spote 
polska środki ofiaruje. 3 
Instytut projektuje na rok bieżący 
ospodarczej państwa 
skiego, ankietę o stosunkach gosi 
czych na wschodniej rubieży, ankietę 
spravgfe handlu hurtowego. Instytut p 
nie ogłosić monośrafję z zakresu kis 
ruchu zawodowego w Polsce, iki 4 
kiety o zaopatrywaniu w żywność m. 
szawy; chce ogłosić pracę p. Waewi 
o służbie domowej, dzieło Wa 
Schmidta o „Polityce Gospodarczej | 
miec”, pracę Tadeusza Szturm de Sztr 
o Radach robotniczych w Polsce. Pra 
wiele innych jeszcze rzeczy ogłosić. 
które zakreślają zamiary Instytutu — 
bardzo szerokie. Instytut chciałby zr 
wiele, wszystko co zostało zaniedbane 
tej dziedzinie od lat pięćdziesięciu. 
dziłbym, że ostrożność jest tu bardzo 


Albowiem prace Instytutu, jak m 
mam, powinny służyć za podstawę do 
cy prawodawczej'w Sejmie i Senacie i 
pracy w dziedzinie polityki rządowej 
spcdarczej, administracyjnej. 


(poza drob 
szemi), Rozporządzając siłami tak fa 
wemi, jak pp. Krzywicki, Krzeczke 
T. Szturm de Sztrem i 
Fabierkiewicz, Instytut może podjąć 
bardziej odpowiedzialne zadania. Czy 


znaczne, poważne środki materjalne. 
wtedy za lat kilka Instytut wyrośnie 
Instytucję podobną wielce zasłużom 
„Stowarzyszeniu Polityki Społecznej 
Niemczech, którego dwieście tomów am 
i monografji stanowią prawdziwy pomni 

ekonomistów, staty 


lamentarnym. We 
komisje poza parlamentarne — 
połowie z posłów, w połowie z facho 
i przygotowuje w ten sposób materjały í 
ustaw. Niemczech przedrewoalucyj 
garstka założycieli „Stowarzyszenia 
stępowała rząd i parlament. W toku 
pięćdziesięciu zebrała olbrzymi m 
dowodowy, który dał ay 0 
dawczym materiał do rozwagi, 
pomocy, dzięki któremu można było 
cnie pracować w parlamencie. 
Życzymy „Instytutowi Gosp 
Społecznego”, — aby trwał i w 
placówce, którą kilku mocnych śr 
ludzi stworzyło. Torują oni drogę 
mom prawodawczym, reformom; s 
nym, bez których nie będzie Polski 
czesnej! 


częto rekwirować także ładunki po 


Dalej zaczęto ze etrony_ o 
stosować represje osobiste, Zaares 
no prezydenta urzędu finansowego ` 
seldorfie, Schłutiusa; nadburmistrz 
heimu otrzymał nakaz prowadz 
ku wielkich przemysłowców, w 
Thyssena, do kwatery głównej 
w Bredeney. Stawiło się pięci 
słowców z Thyssenem, których 
chano protokularnie w sprawie odi 


Następnie komisja kon je 
dała zarządzenie co do konfiskaty doc 
dów z ceł, z lasów państwowych i 
nych, jakoteż z podatku węglowego. — 


W. Amsterdamie: odbyły się a 


komisji, utworzonej na kongresie 


taryzmu. Kierowano się przytem 


„mi, uchwalonemi na kongresie pokojow 


w Hadze. Przyjęto propozycje, przedk 
żone przez międzynarodówkę zawodc 
przekazano je specjalnej komisji do 1 


nania. 
|| Przedstawiciele górników, robot 
transportowych i metałowców wyrazi 
tewość poprzeć jaknajenergiczniej |: 
Międzynarodówki. Uznano jednak, 

teczna akcja przeciwko obsadzeniu Ek 


i bia Rubry jest wielce utrudniena z 


w tej 
1 propagandy nacjonalistycznej, 
, % 


zwalcza 


F 


d-bolszewickich ' w  Niem.zeci:, 
ik obecną wyzyskać 


>. ze. strony Rosji. 
że nastroje przy 
r. 1920 i przestrzega prze 


ror tmistycznej. 
kresla, 


jom niemieckim, a specjalnemi cela- 
iechiej polityki państwowej, posil- 


i nie zda sobie sprawy z tego, może 
o paść olara nowej wojny, w któ- 


s będą miały nic wspólnego z celami 
jałizmu i ruchu robotniczego. 
Podkreślić warto, że Ledebour rów» 
zwalcza demasogiczną agitację komu- 
ów i próby wciągnięcia proletarjatu do 
ej wojny prży pomocy Rosji sowiec= 


bra odpowiedż 


ło stodki pocałunek. 
| (Król Salomon). 


— Księdzu Lutosławskiemu, gdy te 
ynał akcję o zawieszenie krzyża w 
j,, należało odpowiedzieć ja- 


5 


R? 
A 


ngielski duchowny na pytanie: do 
ż sekty on należy, jak odpowie- 


0 


sekiy  najfłustszych ilahisini 
iszych probostw. i 


"rzymski retor wezwany przez 
za pysznej uczty, zaczyna opo- 
"od słów: „Był raz pewien ubogi 
bogacz..", tó arystokracik Try- 
przerwał mu jakiem pytaniem? 
ud est pauper — co fo jest u- 
EKO ŚL „a ÓRESŃ 1 


Kady 
PER 2: WSE WACTEA 


prześlicznym: ornacie do cudowne- 
u Matki Boskiej, przechowywa» 
karbcu kościoła w Letyczowie, co 
ołu wyhaftowane złotem? 

a Potocka Marji Letyczowa 


lobry znawca swego Środowiska 
ssenhof — autor rake Dołęgi, jak o- 
arystokrację polską? . A 
- „Wy, arystokraci, jesteście, jak 
1 stojaca woda, popchnąć ją, rozleje 
apalić — mokra, użyć do obracania 
w — mie płynie, a jednak zalewa 
płecznie wielką przestrzeń kraju”. 


arzowa moskiewska Katarzyna TI, 
i ie z 1784 r. do Ministra 
u, co pisała w przedmiocie systemu 


poddanie Feracie 


ratvrze przekładowej nie zwykło 
ce pisywać sprawozdań, Uważa 
niższy, podrzędny rodzaj, czyniąc 
Czasem dla „arcydzieł, czyli rze- 
óre dawno swój czas przeżyły, mają 
me sobie karty w historjach litera- 
0 których już nic nowego wypo- 
nie można. Ten lekceważący po- 
ekłady' winien być gruntownie 
y. Trzeba sobie przedewszyst- 
uświadomić masze niemal: całkowite 
cie od kultur obcych, niemożność. po- 
nią w oryginale wytworów tych kul- 
tym względem jesteśmy w wyjąt- 
łem, iście „powojennem” położeniu. 
ość wyjazdów zagranicę i bezpo- 
styczności z ruchem umysłowym 
u, trudności walutowe, uniedosten- 
książkę obcą — ta wszystko więk- 
skazuje na spożywanie swoj- 
elkiego kalibru, na przeżuwa- 

1 į sieczki wydawniczej, | 
> Przekłady z języków obcych ratują 
s od tego zaśrzęźnięcia w stojącej wo- 
á pozwalają czytelnikowi polskiemu 
1ać coś więcej, niż te kilka do roku 
, jakie p% Lae i kilku 
tnych pisarzy — na pa iczyć 
èna E którzy jeszcze owi R 
t prze- 


yo 


low 
al 


dalszy waiek swej 


ë 


że niema jednomyślności poglą- 
sprawie, a z drugiej strony z po- 


$ ; 4 
| „wVórwarts' z dn, 17 b. m. zamieszcza 
uł p. t „Nadzieja na Rosję”, w któ- 
nastroje i dążenia sier „na- 
A żę 
dla wywołania 
wojny, licząc przytem głównie na 
Artykut słusznie 
ninają 
złudze= 
niebezpieczeństwami agitacji reak- 
Pismo socjalistycz= 
że między oświadczeniami | 
lu sowieckiego o solidarności z prole- 


się III Międzynarodówką, istnie- | 
aść olbrzymia, Jeżeli robotnik nie- | 


będzie mięsem armatniem i której ce- | N 


s w nn 


„WOW OOOO DZ O AE ZZO 


„ROBOTNIK” 


były pobierane z „wsieobszczawo izobilia" 
— Z sę rzy dostatków. 
— No, a ten czyim jest przywilejem? 
— Żerujących próżniaków. 


Genjalny poeta i myślicieł Sully Prud- 
homme, na pytanie, co sądzi o swojem — 
współczesnem z połowy 18-go w. — społe- 
czeństwie, jak odpowiedział? 

— Widziałeś ślepca? 

Patrz, tam lud twój króczy, 
Myś! jego nocne objęty pomroki, 
Ścieżką historji błędne stawia kroki, 
Choć jak lunatyk otwarte ma oczy. 
Nad nim śród świata słonecznych 
przeźroczy 
Grzmią śmiałych ludów wezbrane potoki, 
On mgłę rozwiejną, bierze za opoki, 
A cień 2a przepaść, do której się stoczy. 
Gdzie jestes Prawdo? Gdzie jesteś, 
lekarko? 
| Ty, która bielma zdejmujesz narodom; 


| 


Niema cię u nas! Patrz bękart się skrada. 
Twój bękart: Kłamstwo z swych 
szelmostw latarką... 
`T lud mój wiedzie ku nocnym obwodom, 
A lud, lud wdzięczny na twarz przed nim 
i ‘pada. 
— Tego zaś rodzaju poełów i myśli- 
cieli, czem traktuje. współczesność? 
— Kamieniami i jadem. 
— A później, później... 
— Stawia im posągi, a imię ich ze 
zbożną wymawia czcią, no i litografuje ich 
portrety, obchodzi stulecia urodzin, 
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hronika zagraniem. 

AGUA ZAQTORIGZNA. 
Znany pisarz rosyjski, Najdjenew, którego 

sztukę „Dzieci Waniuszyna”* grywano też w War- 


szuwie, zmarł w Jałcie wskutek wycieńczenia i 
glodu, 


t 


eh 
4 
Miljarder amerykański, Rockefeller, podaro- 
wat Niemcom nn cele naukowe, zwłaszcza badania 
przyrodnicze, olbrzymią na dzisiejsze stosunki Wwa- 
lutówe sumę 50 tys. dolarów. 
Ry” 
Liczba bezrobotnych w Anślji 
stycznia 1,473,300 osób, 
PA i 
Wojna domowa w Irlamdji rozgorzała z wiel- 
ką siłą natowo. Powstańcy m. in. zniszczyli cał- 
kowicie linję kolejową w hrabstiwe Clare, spalili 
ćrworzec, niszcząc także wszelkie dokumenty to- 
warzystwa kolejowego. 


wynosiła 8-go 


x 

sę 

W Paryżu zmarł w nędzy ostatni z uczniów 
Chopina, nazwiskiem Póru, 


WIELKI KONCERT LUDOWY. 

Staraniem Zjednoczenia Związków Mu- 
zyków Pol. odbędzie Bię w niedzielę 21-go 
stycznia o godz. 12 w poł. w sali „Colosse- 
um“ Wielki koncert ludowy z udziałem or- 
kiestry symfonicznej, złożonej z 200 osób 
- zdlpsĘpoW orkiestry Warszawy) pod dyr. 
ronistawa Szulca, chórów połączonych 
pod dyr. Ludwika Heintzego, oraz skrzyp- 
ka solisty p. Lewinsohna. W programie u- 
twory Szopina, Moniuszki, Noskowskiego, 
Osmańskiego i wielu innych. Bilety sprze- 
daje OKR., Al, Jer. 6 i księgarnia robotni- 
cza, Wspólna 17. 


ważnie poczynający się w odległej, od. 
miennej epoce -— przed wojną. ; 

Folska wyszła na równą, tą dro- 
ge. Żyje swem życiem mi ległem, za- 
kończyła piękny i plodny okres, w którym 
cierpienia narodu i jego tęsknota do wal- 
ności były górujacym, najszlachetniejszym 
motywem twórczości, Mogła ona, miała 
prawo być odmienną, niepodobną do żad- 
nej innej literatury, chodzić inną, niż świat 
cały, drogą. Dziś nasze życie kulturalne 
musi iść w parze z postępem życia Zacho- 
du i to wszystko, co polska myśl, polska 
twórczość wypowiedzieć pragnie, musi do- 
rastać do poziomu kultury światowej, spro- 
siać jej, usiłować do niej wnieść swój 
wkład- własny. Współżycie lub  zaścian- 
kowość — oto dwie jedype możliwości. 
Dziewięć dziesiątych tego, czem żyjemy, 
czem imyv nasz umysł i naszą wyo- 
braźnię — jest przyswojonym sobie do- 
robkiem obcym. Warto zatem po dorobku 
tym bacznie się rozglądać, bo zalewa nas 
powódź tandety, sensacyjnej literatury, 
przerabianej na rozgłośne filmy kinowe, 
pornografji, a obok tego — bardziej skro- 
mne, mniej spostrzegane —- przychodzą 
książki, które są pokarmem umysłu, ożyw- 
czą manną dla myśli, źródłem nowych za- 
gadnień. ` 


O „Żelnznej Stopie”, która nie jest 
zresztą najlepszym utworem głośnego już 
dziś u nas i poczvtnego Jacka ' 
ni ma przemilczeć. Już sam fakt, że 
rozglośny, nader poczytny pisarz, mający 
wyrobiony już swój „rodzaj”, mogący się 
dowoli specjalizować w opisywaniu przy- 


® 


í 


i niedzieela, 21 stycznia 1923 r, ; Nr. 19 | 


„Życzeniem naszem, aby podatki 


Kronika parlananta. 


SPRAWA EMERYTÓW W KOMISJI 
SKARBOWO . BUDŻETOWEJ. 

Komisja Skarbowo - Budżetowa obradowaja w 
dniu 20 b, m. nad sprawą zgłoszonych wniosków, 
dotyczących uposażenia emerytów, wdów, sierot i 
rencistów. Referował poseł tow. Moraczewski, Re- 
ferent wykazał pokrzywdzenie emerytów, którym 
Rząd odmówił równego traktowania uposażenia z 
czynnymi pracownikami przez to, iż zamiast usta- 
wawego mnożnika wyrmierzał ira tylko niepropor- 
cjonalnie małe dodatki, Nad referatem cyfrowo 
wykazującym zaniedbanie Rządu w tym względzie, 
rozwinęła się dyskusja, w której zabierali. głos 
posłowie; Mianowski, Łypacewicz, tow. Smulikow= 
ski, Rozmaryn, Wasyńczuk, Czetwertyński, tudzież 
zełerent, tow. Moraczewski, Poczem uchwalono 
następujące wnioski referenta; 

Sejm wzywa Rząd, aby: 

1) podwyższył od 1 stycznia 1023 r. zaopatrze: 
nie emerytów, wdów, sierot i rencistów o 6075 ich 
styczniowych poborów z roku 1923; 

2) stosował przy wszelkich zmianach wysoko- 
ści uposażenia funkcjonarjuszy państwowych — 
postanowienie art. 41 ustawy emerytalnej z dnia 
28 lipca 1921 r, przyczom za podstawę należy 
pizyjąć podwyższone w myśl p, 1 niniejszej u- 
chwały zaopatrzenie emerytalne. Równocześnie 

3) z bezwłocznem przedłożeniem Sejmowi pro- 
jektu ustawy o zmianie zasad uposażenia funkcjo- 
narjusty państwowych przedłoży projekt noweli, 
zmieniającej analogicznie zasady zaopatrzenia e: 
merytalnego, obejmującej równocześnie postano- 
wienie o zaopatrzeniu emerytainem robotników 
przedsiębiorstw państwowych; 

4) aby wsżystkie przyznane zaopatrzenia ©- 
merytalne wypłacał interesowanym jaknajszybciej, 

Wnioski te były zarazem załatwieniem wnio- 
sków tow. Smulikowskiego, Kuryłowicza i Bobrow- 
skiego, uchwalonych przez Komisję Administracyj- 
ną, a przekazanych do dalszego traktowania ko: 
misji Skarbowo - Budżetowej. 

Nadto Komisja uchwaliła wniosek tow, Smuli- 
kowskiego, następującej treści: i 

Sejm wzywa Rząd, ażeby złożył sprawozdanie 
z wykonania powziętych uchwał w sprawie upo- 
sażęnia emerytów — w przeciągu jednego miesią- 
ca. 

Referentem na Sejm wybrano tow, Moraczew- 


KOMISJA WALKI Z DROŻYZNĄ, 

Posiedzenie piątkowe, pod przewodnictwem 
tow. Arciszewskiego, odbyło się przy ud:iale 
przedstawicieli rządu, którzy w dalszym ciąga u- 
dzielali wyjaśnień w sprawach wywozu, przemyt- 
nictwa, etrzeżenia granic oraz danych statystycz- 
mych co do ilości posiadanego w kraju zboża chle- 
Łowego, cukru, tłuszczów i t £ A 
mia posiedzenia, motywując wniosek tem, że rząd 
ma stanąć przed Sejmem, wobec tego dyskusji nad 
oświadczeniem przedstawicieli rządu nie można 
prowadzić, 

. Tow. Arciszewski wskazał ma groźną sytuację, 
drożyznę i oświadczył, że nie grozi przesilenie rzą- 
dowe; jeśli większość wypowie się za odłożeniem 
dyskusji, to przerwie posiedzenie, ` 

Nastąpiło głosowanie. Piastowcy, skłonni do 
odłożenia dyskusji, zrozumieli o co chodzi ende- 
kom i większość uchwaliła prowadzenie obrad. 

W dyskusji przemawiali tow. Zaremba, Szmi- 
giel, Hellman i Mierzejewski, j 

Tow. Zaremba podniósł, że należy utworzyć u 
rząd do walki z drożyzną, że należy wreszcie skoń- 
czyć z pobłażliwością w stosunku do wielkich pa- 
skarzy, producentów i handlarzy, którzy dotych- 
czas bezkarnie niewypełniali rozporządzeń rządo- 
wych. n 

Z przemówienia innych mówców, zwłaszcza 
kresowych, okazuje się, że wielkie ilości zboża, 


gód poszukiwaczy złota z wszelką pewno- 
ścią, że mu ani pomysło i, ani poczyte 
ności nigdy nie zbraknie — porywa się na 
napisanie — i to jeszcze przed wojną — 
powieści, poruszającej zagadnienia społe- 
czne, — ten sam już fakt jest tak nieby- 
wały i u nas, w Polsce, niezwyczajny, że 
zasługuje na wyróżnienie i wzmiankę.. W 


literaturze angielskiej nie jest to bynaj- 
mniej fakt odosobniony. Wells, Shaw, 


Galsworthy — oto nazwiska, znane już i 
polskiemu czytelnikowi, Tam, w świecie 
anglo-saskim, istnieją, mają prawo bytu 
zagadnienia.. Umysł pisarza angielskiego 
natyka się na nie i nie pomija, nie uważa 
wzgardliwie za niegodne wspomnienia, nie 
warte, by „natchnienie poetyckie" do nich 
zniżać się miało. Tam społeczeństwo jest 
w ciągłym ruchu, w niepowstrzymanym po- 
stępie przeobrażeń społecznych i odpowia- 
dających im zmian w. ice i w idaglo- 
ji Nigdy życie nie gęstnie, nie stygnie 
w bajoro bez odpływu, w którem tapla się 
myśl społeczeństwa, zajęta 
troską o powrót do ideału: „jak to było 
przed wojną”, jak od ognia uciekająca 
| tem czemś nowem, co nie pytane, 
nie proszone rośnie, pojawia się na wido- 
wni życia, dobiją się o należne sobie miej- 
sce. Pisarz angielski nie rozwiązuje pro- 
blemów, ale je stawia. j 
|- Robi to czasem niezgrabnie, z przesa- 
dą, pea barwy,  melodramatyzuje. 
jaa nie i wy od r! PPE wolny. 
iąży na nim tr wpływ tej literatury, 
Mórz dla podkreślenia kontrastów, dla o- 
budzenia współczucia czytelnika lubuje się | 


f 


| Dz 


tłuszczów, jaj, trzody chlewnej i t d, przemyca się 
do sowdepji, Czechosłowacji i przez Gdańsk zd 
granicę, 
Zaprzeczyć temu nie mogli przedstawiciele. 
rządu, tłumacząc to słabem obsadzeniem granicy 
na wschodzie, nieuregulowanymi stosunkami 2 
Gdańskiem i bezkarnością fałszerzy dokumentów 
przewozowych, | 
. Co do zwyżki cen na rynku, przedstawiciele: 
rządu na zapytania posłów twierdzili, że główm 
powodem jest obniżenie się wartości marki pol 
skiej, gdyż zboża chlebowego jest dostateczna 
lość, wynosi bowiem 219 klg. na głowę i pozostaje 
duża nadwyżka pszenicy i jęczmienia na wyrvóz. | 
Cukru dla konsumcji w kraju rząd oblicza s 
18 kig. na głowę i pozostaje 8000 wagonów na 
wóz, 


Mięsa powinna być dostateczna ilość, gdyż jest | 
poddostatkiem ziemniaków dla spasania przez ti 
dę chlewną, 

Późne zbiory i złe drogi też przyczyniły 
do zwżyłki cen, 

Na następneń posiedzeniu w poniedziałek | 
odbędzie się dalszy ciag dyskusji w a | 
przedstawiciela Urzędu Statystycznego. 

Komisja musi rozpatrzyć jaknajrychlej wnio- 
ski sejmowe, a szczególnie wniosek P. P, $., wszech- 
stronnie traktujący sprawę. drożyzny, 

ej 


Kronika polityczna) 
PRZYJĘCIE DLA SENATORÓW 


Wczoraj p. prezydent Wojciechowska 
przyjmował wieczerzą senatorów. O go 
dzinie 7-ej zebrali się w Belwederze za” 
proszeni goście pp. Trąmpczyński, Kiniore 
ski, Kasznica, Nowodworski, Zdanowski, 
Szereszewski, ksiądz Sztychel, ks. Adam 
ski, Wożnicki, Wysłouch, Biały, Bejko, | 
Banaszek, oraz towarzysze Posner, Prauss | 
i Kopciński P. prezydent wygłosił toast | 
na cześć senatorów, jako czynnika „zgody 
i rozwagi”. " Odpowiedział marszałek 
Trampczyński, który oddał hołd panu pre” 
zydentowi, jako „siewcy pokoju i zgody 
społeczeństwie, uznańem we wszystkich | 
stronnictwach”, Pogawędka przeciągnęła 
się po za godzinę dziesiątą. a 


W PIĄTĄ ROCZNICĘ. $ 
W piątą rocznicę ogłoszenia w Kijo- | 
wie niepodległości Ukrainy odbędzie się | 
dn. 22-go stycznia w sali Stow. Techników | 
(Czackiego 5) o godz. 7% wiecz. Akade- 6 
mja ukraińska z udziałem zaproszonych | 
| gości ze społeczeństwa polskiego. zd 
Podobne zed węg Śri tę E 3 
«wszystkich . główny: mias uropy+ 
| gdzie są ukraińskie kolonje cyjne, | 
KONFISKATA „DWUGROSZÓWKI*, 


Upatrując się w treści artykułu p. t. „Po czy- | 
nach ich poznacie je”, zamieszczonego w N-rze 19 
z datą 20 stycznia 192 r, czasopisma p. n. „Gaze- | 
ta Porznna — Dwa Grosze”, cechy przestępstwa, i 
w art, 263 i 154 K. K. przewidzianego — Komisa- | 
rjat Rządu na m. st. Warszawę na zasadzie art. 21 
cz. I Dekretu w przedmiocie prze- | 
pisów prasowych (Dz. Pr. 1919, Nr. 14 poz. 186) | 
obłożył w dniu 20-m stycznia r. b. aresztem Nr, 19 
wyżej wymienionego pisma, przy równoczesnem wy- | 
toczeniu sprawy sądowej przeciwko winnym wyda- 
nia i rozpawszechniania tego numeru. ; T 

SPRAWA FEDAKA, T 

Akta procesu Fedaka odesłano już do Naj | 
wyższego Trybunału w Warszawie, gdzie, jak wia- 
domo rozpatrzone będzie zażalenie nieważności y 
odwołanie co do wymiaru kary, zgłoszone przez o- | 
brońców w procesie Fedaka i towarzyszy, 3 


4 
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zgęszczaniu barw czarnych, w nagroma- | 
dzaniu konfliktów, niezwykłych sytuacji | 
przeprowadzaniu bohaterów przez 
nieszczęść, otchłanie poniżeń, gehenny 
prześladowań. Przeciwieństwa 2czne 
są zbyt rzeczywiste, zbyt widoczne i na- | 
macalne, aby było potrzebne przesadą | 
obniżać surową prostotę rzeczywistości. 
Książka Londona w swoim czasie mogła. 
być groźnem memento dla społeczeństw, 
rozpędzonych w pogoni za i świę: 
cących orgji kapitalizmu. Proroctwa Jacka 
dona na przyszłość blizką, niemal ju | 
trzejszą — musiały wywoływać nie. 
iś — wrażenie to jest mniejsze przez to ;* 
iż proroctwa chybiły — w czasie, | 
których London przepowiada zaostrzeni | 
się konfliktów społecznych, wybuchy rê- | 
wolucyjne i zaciekłą, miażdżącą ruch so» | 
cjalistyczny reakcję — stały się latami 
wielkiej wojny. Bieg wypadków dopro 
dził do katastrofy mie mniej potężnej 
wielkiej, ale — zgoła innej. Niemniej 
książka nie przestała by 
ctwem. i 
„Żelazna Stopa" — to oligarchja wieta | 
kiego kapitału (rzecz dzieje się w Am ; 
ce), de grr w wielkich trustach. Jest 
to potęga, Która przy pomocy swych pi 
niędzy owładnęła ca icie opinją 
„bliczną, posiada w swem ręku gazety, t 
ma w całkowitej od siebie zależności wła” | 
dze, nagina do swych celów sądy, ślepo | 
jej posłuszne, posługuje sia a i nae | 
jemników. W celu zdławienia ruchu 
botniczego tworzy armje zbrojnych najmie | 
tów, prowokuje rozruchy, aby je utopić | 
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Prie nagły 


AJ posła Diamanda i tów. z Z. P. P. S. 
. Sprawie udziału osób, stojących w służ- 
e publicznej w zarządach spółek akcyj- 
nych prywatno - państwowych. 
4, Z dyskusji konferencji byłych minis- 
ów Skarbu wydostało się do wiadomości 
anel, że urzędnicy państwowi, tak cy» 
4, jak wojskowi, zasiadają w spółkach 
da Vjùych prywatno - państwowych, pobie- 
ko za to wynagrodzenie, przynoszące Wy- 
a dnia płac urzędowych. Wedle opinii urzę- 
Sé ów pańs h, zajmujących wybit- 
ud, aowisko w hierarchji urzędniczej, a 
sł „Anych w zupelności swym obowiązkom 
wyżpowym, okoliczność ta przyczynia się w 
pe itny sposób do tendencji, panującej w 
.Wnych Ministerjach, zamienienia przed- 
> Orstw państwowych na spólki o charak- 
rze mieszanym, prywatno - państwowym. 
„ „celem zapoznania Sejmu, a zatem i o- 
Pinji publicznej z rzeczywistym stanem tych 
spraw, wnoszą podpisani: i 
ysoki Sejm uchwalić raczy: 
SA ejm wzywa Rząd, ażeby do 8-iu dni 
i z ędłożył Sejmowi skład Rad Nadzorczych 
i gadów Spółek, w których Państwo po- 
że a udziały, zarazem przedłoży Rząd tak. 
a wysokość płac i innych dochodów, które 
soby te z tytułu współdziałania w spółkach 
erają, 
G Upraszamy 0 przydzielenie tego wnio- 
do Komisji skarbowo - budżetowej, 


Nasze interpelacje. 


g Tow, Paczek złożył interpelację p.p. ministrom 
Praw Wewnętrznych i Sprawiedliwości w sprawie 
zprawnego postępowania przewodniczącego Wy. 

łu Pawiatowego w Opatowie, starosty Kauc- 


R 17-go grudnia 1922 r, odbyły się wybory do 
z” Miejskiej w Opatowie na zasadzie reskryptu 
i Na Śdztwa kieleckiego z dm. 23 października, 
A mocy regulaminu wyborczego wyborcy mogą 
k jonować wynik wyborów, w danym wypad- 
u do 1-g0 stycznia r. b, Do tej daty nie wpłynął 
O żaden protest, wobec czego burmistrz m. 
Pałowa zwołał posiedzenie Rady na dz. 9 stycz- 
aty Tymczasem p. Kaucki 5 stycznia odwołał wy- 
aczone już posiedzenie, powołując się na pro- 
zgłoszony 4-go stycznia, t, j. pó terminie do- 
 wczalnym, 

eta terpelzcja domaga się usunięcia przeszkód, 
jej dnych nowowybranej Radzie w wykonywamiu 
7 obowiązków, oraz pociągnięcia ido odpowie- 

i p. Kauckiego. } 

! za Ś 7 

HART ow. Żuławski wniósł interpelację m 
sprowie uregulowania wywozu węgla z ko- 
Palni państwowej «b Brzeszczach (Małopol- 
ska), celem utrzymania ciągłości produkćji, 
Wywóz wyprodukowanych zapasów 
Węgla uniemcżliwiony jest wskutek niedo- 
starczania dla acz odpowiedniej ilo- 
>ci wagonów przez Dyrekcję Kolei Pań- 

Stwowych w Krakowie. fo 

+k 


= 
Tor. Wolicki zwraca się w interpolacji do p.p. 
. Kolei Żel i Sprawiedliwości w sprawie na- 


dużyć Dąbrowskiego, naczelnika depot st. Łuniniec, skim było 500 ludzi uzdolnionych 


U 


browskiego. Interpelacja domaga się zawieszenia 
w czynnościach Dąbrowskiego, przeprowadzenia 
śledztwa i ukarania go za nadużycia. 

+s 


è 
Tow. Piotrowski wnióeł interpelację do p. Min. 
Spraw Wewnętrznych w sprawie przeniesienia u- 
rzędów starostwa z Aleksandrowa do właściwej 
siedziby — Nieszawy i lekceważenia woli ludności 
przez starostę Dzwonkowskiego. 
PZ 
Tow. Wolicki wnkósł interpelację do Mim Spr. 
Wewn. w sprawie nadużyć policji z Kożan-Gródka, 
pow, Łuninieckiego, 


PIERWSZE ORGANIZACYJNE ZĘBRA- | 


NIE UNIWERSYTETU ROBOTNIC 
odbędzie się dziś, dnia 21-go stycznia o g. 
ti-ej rano w Warszawie, w sali O. K. R., 
Aleje Jerozofim=kie Nr. 6, z następującym 
porzakikiem dziennym: 

1) Zagałenie. 

4 Wybór ý 

3) Referat o zmaczeniu działalności 
kulturatno-oświatowej w ruchu: robotni- 


czym. 
4) Stat Uniwersytetu Robotniczego. 
5) Wybór prowizorycznego Zarządu 


| Uniwersytetu Robotniczego. 


| zachowania się wzgl 
/ ne, widocznie, pod 
| konania pan Lutosławski, który pod 


6) Wolme wnioski. 
Wszysikich zaproszonych towarzyszy i 
towarzyszki o bezwzględne przybycie u- 


prasza A 
Komitet Organizacyjny. 
NW zc GO OPO WODE EA 


p. Wincenty Litdsłagodi - 


na gościnyych występach w. Uniwersytecie 
Warszawskim. 


Pan profesor Wincenty Lutosławski 
przyjechał z Wilna i korzystając, jak sam 
powiada, z gościnności Uniwersytetu War- 
szawskiego, wygłasza cykl odczytw o me- 
tafizyce. 

Różne bywają pojęcia gościnności. W 
każdym razie nasza polska gościnność na- 
rodowa wymaga przynajmniej lojalnego 
gospodarzy, In- 
tym względem ma prze- 
adre- 


| sem prof. Petrażyckiego wygłasza publicz- 


i 
ii 


| 


nie z katedry zdanie: „Przed godziną w 
tej samej sal słyszałem bardzo płytki po- 
gląd na genjusza”, 2 


Ale nie o to chodzi.. To tylko próbka, 
łagodnie mówiąc, taktu p. profesora. Nie 
chodzi również o system filozoficzny, któ- 
remu hołduje profesor wileński, lecz o to, 
że pod płaszczykiem metafizyki za 
się aktualne kwestje polityczne z katedry 
uniwersytetu, który chyba powinien być 
przybytkiem nauki, a nie agitacji, 

Niedawno czytaliśmy odezwy Rekto- 
rów i Senatów akademickich do młodzieży, 
a w kilka dni potem jeden z profesorów a- 
takuje wcale niedwuznacznie gen. Sikor- 
skiego, napada na Sejm i wogóle demo- 
krację, wygłaszając takie mniej więcej zda- 
nia: „Niemożliwem jest, aby w Sejmie pol- 
politycz- 


O p. Dąbrowskim „Robotnik” pisa? swego cza. | nie. W całej Polsce jest ich najwyżej kil- 


SU obszernie z racji znęcania się nad robotnikami 


kudziesięciu. Tych należy nie wybrać, ale 


i bicia ich. Komisja, wyłoniona przez Min. Kol. | wynaleźć, dać im rządy a potem ślepo słu- 


Żel, zawiesiła w czynnościach D., ale Dyrekcja Wi. 

ta powołała go na dawne stanowiska, gdzie 
Znowu zaczął teroryzować kolejarzy, którzy na re- 
Ce interpelanta wnieśli cały szereg starg na nadu- 
Życia į pospolite kradzieże, popełnione przez Dą- 


We krwi, wprowadza rozdwojenie do ru» 
Chu robotniczego, faworyzując «pewne 
związki pracowników, stwarzając z „nich 
Uprzywilejowarą, zamożną arystokrację, 
"Żelazna Stopa“ opanowuje społeczeństwo 
dzielnie. Rozruchy agrarne farmerów, 
tciskanych przez trusty, zostają zdławio- 
BE we krwi. Rewolucja robotnicza, umyśl. 
ię sprowckowana, kończy się straszną 
"ezia, Równocześnie oligarchja kapitału 
doprowadza do niesłychaneśo wzmożenią 
A duchowych swej klasy. Wszystkie zdol- 
sze jednostki zostają zmobilizowane 
do wafki z grożaca rewolucją i wydabywa- 
p Z siebie najwyższy wysiłek energji. Sze- 
fraa najmitów kapitału zapełniają się: ar- 
Ści, uczeni wchodza w służbę oligarchii, 
„usiłują w odpowiednim kierunku wycho- 
Wywać umysły społeczeństwa, Nastepuje 
Pozorny rozkwit — na bagnie stosunków 
apołecznych. Klasa robotnicza, z wyjąt- 
em uprzywilejowanych zawodów, tonie 
w nędzy, staje się „ludźmi otcbłani", po- 
oova w niewoli A pokorę AP 
opis, opowiadają zteje tych 
Emętnych czasów (a ma być drugi dzie- 
gk obecnego wieku) -— zostaje według 
Jantestvczneńo nomysłu autora odnalezio- 
Dy w jakiejś odległej, przyszłej epoce, nie- 
cznie dalekiej od naszych czasów i na- 
Szvch stosunków. Uwidoczniać to mają 
"przepisy wydawcy”, który najpospolitsze 
zjawiska naszego spółczesnego życia 
ouA la, jako dziwolagi, wymagające spe- 
Falmego historycznego komentarza bo dla 
ludzi przyszłości są calkowicie — niezro- 


| 
| 


chać'. (Czy pam, panie profesorze, ich 
„wynajdzie”, czy wyręczy pana pański brat 
ks, Kazimierz Lutosławski?), 


„Ale jeśli jest źle —- powiada dalej- 


esor — to my wszyscy jesteśmy temu 


zwmiałe. Ten Komentarz z czasów „ery 
braterstwa” — jest jedynym jasnym pro- 
mieniem optymizmu na ponurym obrazie 
współczesności; ma om uzmysławiać nam, 
że jednak.. postęp czasu uczyni swoje i 
asie” braci ziemi. 

„Żełazna Stopa" w czasie, gdy myśl 
reakcji wszystkich krajów ena Ba ji Bko. 
ścią zwracać oczy na wschodzącą zorzę fa- 
szyzmu, nie traci swych/ cech proroctwa. 
Można mi powiedzieć, że jest to powieść 
przesadzona,  przeładowana”* rozwiekłemi 
cvskusjąrni, przesycona wszelkiemi „o- 
kropnościami” — i że wielki talent mógł- 


by o wiele wiecej zrobić z takiego tematu. 
Ale na ie takie możliwe i cześrio- 


e słuszne zarzuty, odpowiem: — Niech 
to w Polsce napisze taką „Żelazną Sto- 
pę . Niech ją napisze lepiej — aibo. nawet 
biał i Ale niech napisze. Niechaj choć 
Pij j z ludzi pióra, ludzi czujnego du- 
cha 1 wrażliwego serca zapragnie wybiedz 
po za Czas obecny —- i napisze powieść o 
jutrze, polską, niezwykła. na cały świat 
głośną nowieść o Jutrze! Wykrzyczy z ser- 
ca, z całych płuc swą tęsknotę do przyszło- 
ści, swój sen © przyszłości — tej, w której 
trzeba będzie dopisywać szerokie komen- 
tarze, aby wytłómaczyć takie codzienne, 
naturalne, zwyczajne zjawiska, jakiemi 
obdarza nas — reszty — dzień dzi- 
siejszy. 
g; D. 


„ROBOTNIK” niedzieela, 21 stycznia 1923 r. 


w inni, 


| winno być tak wielkie, aby go zmieść z po- 
wierzchni”. 


TELE 


STRAJK. 

Berlin, ZU stycznia. (PAT.) Z Essen 
| donoszą: Robotnicy, funkcjonarjusze i urzę» 
dnicy wszystkich kopalń państwowych 


' strajku, W poniedziałek wymienieni praco- 
| wnicy prawdopodobnie zastrajkują. Poza- 
tem organizacje urzędników i robotników 
! kolejowych postanowili ściśle wykonywać 
poz rządu niemieckiego i stawiać wszel. 
c 
cji P Belgii 
ARESZTOWANI. 
| Essen, 20 stycznia. (PAT.). Zawezwa- 
ni dziś przez policję do generała Tournier 
przemysłowiec Thyssen, generalny dyrek- 
tor Tengelman, asesor górniczy Olde, ase- 
sor Kestner, generalny dyrektor Wiesten- 
boefen i generalny dyrektor Spinder zo- 
stali aresztowani i pod strażą wojskową 
cdesłani samochodami do Düsseldorfu. A- 
resztowani wczoraj radca górniczy Ahrens 
i/ekspedjent Bordt zostali wczoraj prze- 
wiezieni do Essen. 

Essen, 20 stycznia. (PAT.) Havas. Dy- 
rektor poczty został aresztowany za niewy- 
konanie rozkazów francuskich, dotyczących 
komunikacji telefonicznej. 


BANKI I GIEŁDA ZAMKNIĘTE. 


protest przeciwke frzncuskim władzom o- 
kupacyjnym, wszystkie banki zamknęły 
swoje biura. Również giełda jest nieczynna, 
RZĄDY NIEMIECKIE WZYWAJĄ 
DO OPORU. 
Berlin, 20 stycznia. (PAT.) Wolff, Rzą- 


dy Rzeszy oraz rządy krajowe Prus, Bawa- 
rji, prowincji Hessen i Oldenburgji wydały 
rozporządzenia, na mo$y których zabrania 
się dawania posłuchu rozkazom mocarstw 
okupacyjnych. Urzędnicy mają się stosować 
do rozporządzeń rządu własnego. ! 
OKÓLNIK MINISTRA HERMESA, 
Berlin, 20 stycznia. (PAT.). Berliński 


minister finansów Rzeszy Hermes wvdał 
do podwładnych mu władz i urzędników 
okólnik, w którym oświadcza, iż wszystkie 
zarządzenia nadreńskiej komisji sojuszni- 
czej, dotyczące konfiskaty niemieckich poe 
datków, oraz dochodów z ceł, jak i rów- 
nież rozkazy francuskiej administracji fi- 
nansowej zagłębia Ruhry, są bezprawne i 
nieważne. Minister żąda od urzędników, 
aby nie słuchali pod żadnym warunkiem 
władz okupacyjnych i stawiali ich zarzą- 
dzeniom opór. 
ODSZKODOWANIA. 

Wiedeń, 20 stycznia. (PAT.]. „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina: W kołach 
rządowych oświadczają, że panuje zgod- 
ność co do tego, iż droga biernego oporu 
wobec Francji obrana przez rząd niemiec= 
ki, musi bvć utrzymana, chóć nie obejdzie 
się przytem bez ofiar. Minister skarbu o- 
biecał odszkodowanie wszystkim tym, któ- 
rzy będą w Zagłębiu Ruhry pokrzywdzeni 
przez rząd franotski. 

PRACA ODBYWA SIĘ NORMALNIE. 

Paryż, 20 stycznia. (PAT.). (P. R). — 
Jak donoszą z Zagłebia Ruhry, pomimo 
nacisku, jaki wywiera rząd niemiecki, w 
celu zorganizowania oporu przeciwko wła- 
dzom okupacyjnym, praca: w całem Zagłę» 
tiu, zarówno w kopalniach, jak i na kole- 
jach, ma przebieg normalny. 

ROZPORZADZENTA WŁADZ 
OKUPACYJNYCH. -> 

Düsseldorf, 20 stycznia. (PAT.) Wła- 
dze okupacyjne wydały 3 rozporządzenia 
w sprawie zasekwestrowania podatku od 
węgla, stanu kasy skarbowej, oraz jej wpły- 
wów, dochodów z lasów rządowych, oraz 
w sprawie dostarczenia wszelkich aktów, 


wa wspomnianych źródeł docho- 
Ux 
Wieści z 


NOWY RZĄD. 


Paryż, 20 stycznia. (PAT.). P. R. We- 
dług wiadomości z Kłajpedy, wczoraj w 
Heidekrug odbyło się posiedzenie naczełne- 
go komitetu powstańczego, na którem za- 
twierdzono skład nowego dyrektorjatu w 
liczbie 20 osób, Ludność Kłajpedy ujawnia 
duże zdenerwowanie z powodu aresztowa- 
nią szeregu polityków przez władze po- 
wstańcze. Według wiadomości z Kowna — 


litewski prezydent ministrów oświadczył donoszą z Londynu, w komisji m. 


| 
| 


przedstawicielom Francji i Anglji w Kow- 


ne, że dotychczasowy przedstawiciel litew- 
» ski w Kłajpedzie zostanie odwołany i jego 


Jeżeli bowiem stanie u steru czło- 
wiek nieodpowiedni, to oburzenie ogółu po- 


| metafizyka — to jasne. AŻ 


GRAMY. 
U Zagłębiu Ruhry. á 


Qpór przeciwko władzom okupacyjnym wzrasta. 


pa Duisburg, Gelen i 
w | no kontrolę francuską, składającą się z 
zagłębiu Ruhry postanowili przystąpić do | ficera, 1 urzędnika technicznego i kilk 


w sprawie dostawy węgla dla Fran- ' 


Düsseldorf, 20 stycznia. (PAT.) Jako | 


| 


| angielskiemu i rzadowi francus 


Młajpedy. 


Przygotowanie do dalszych? Bo że 


2 


KONTROLA KOLEJOWA. 


Essen, 20 stycznia, daria Na 
rche no 


stu żołnierzy. Ko: trola ta ma za zadanie : 
trzymywać pociągi towarowe i wy 
wozy, naładowane węglem. , 
NOWA WALUTA W ZAGŁEBIU. 
Paryż, 20 stycznia. (PAT.) Havas. 
respondent  „Intransigeant” w 
Ruhry donosi, że postanowiono w zasa 
utworzenie nowej waluty dla Nadrenji i 
głębia Ruhry. 
ZAPOWIEDŹ WSTRZYMANTĄ ` 
DOSTAW WĘGLA DLA NIEMIEC. 
Berlin, 20 stycznia. (PAT.) Rząd R 
szy, za pośrednictwem swego chargé ć 
faires, przesłał rządowi francuskiemu 
w której zwraca jego uwagę na to, że 
działy francusko - belgijskie w swoim 
chodzie LIS na terytorjvm, 
którem znajdują się garnizony niemiec 
Na notę powyższą Poincarć odpowied 
co następuje: : 
Mam zaszczyt przedewszystkiem 
pomnieć, że środki ymusowe, Za: 
ne nrzez rządy Francji i Belgji, przy. 
le Wiech, w celu skłonienia Niemiec 
kontynuowania dostaw wegla dla Fra 
nie maja charakteru wojs . Dalej 
chcę zwrócić uwagę na to, że stanowisko, 
jakie zajęli przemysłowcy Ruhry na pole l 
nie rzadu Rzeszy, uniemożliwia władz 
aljanckim postepowanie łagodne, : 
ją je do rekwizvcji wegla, prze 
co dla wvsvłek. Mocarstwa sojusz 
ą obowiązek troszczyć się prze 
iem o pokrycie świadczeń rena 
których termin już upłynał, jak 
potrzeby okregu Ruhry i obszarów, 
nych po lewej stronie Renu. Gdyby 
winy zarządzeń władz niemieckich, 
z winy przemysłowców. wydajno 
spadła poniżej wydajnośri da 
to iest możliwe, że wszystkie 
węgla do Niemiec zostaną 
BO TKOT FPANCTZÓW 
I BELGIJCZYKÓW. 
Borlin, 20 stycznia. (PAT) ` 
uchwały właścicieli hoteli berlińsk 
dróżni, którzy dziś przybyli z Franc; 
gji, nie znaleźli schronienia w i 
telu. Wiaściciele kawiarń postano 
utrzymywać w kawiarniach gazet fÍ 
kich i belgijskich, oraz nie wydawać | 
żadnych likierów ani win francuskich, 
ZAKAZ PITPTTC7NVCH ZABA 
W. BERLINIE. -Gi 
Berlin, 20 stycznia. (PAT.) Od por 
dzialku ustalono godzine policyjna na ga 
11-ą. Jednocześnie zakazano wszelkich 
blicznych zabaw tanecznych = 
/ DEMONSTRACJE GDAŃSZCZAN. 
Gdańsk, 20 stycznia. (A. W.). 
raj późnym wieczorem odbvły sie z 
nizowane przez nacjonalistów niem 
demonstracje na rynku gdańsk'm | 
markt. Wygłoszono szereg bojowych 
mówień, w zwiazku z wypadkami w : 
biu Ruhry, Policja zachowywała 
nie, ; 
WŁOCHY W ROLI POŚREDNI 
Londyn, 20 stycznia. (PAT.). F 
dowiaduje się, że rząd włoski podj 
ki, mające na celu wyjaśnienie r 


Włochy uważają położenie w zaśł 
za gaa tarot ge „e 
tychczas nie podjęły się roli pośrec 
to jednak zapr , abv przed: 
prowadzeniem dałszwch sarkcji 
odbyły się jeszcze ponowne roko 

miedzy sojusznikami, 


miejsce zajmie b. prezydent republiki 
skiej Smetona. zz 

Ryga, 20 stycznia. (PAT.). Z 
dy donoszą: Tak zwany „Komitet 
dla Małej Litwy” rozpoczął ora 
obrady w Heydekrug. Komitet ma z 
dzić skład nowego Dyrektorjatu, 
Kade stanu i ułożyć statut ogólny 


kręgu Kłajpedy. 
Paryż, 20 stycznia. (PAT.) P. R. 
juszniczej w Kłajpedzie rząd angie 


dzie reprezentowany przez 
konsula w Gdańsku. 


| csiaistnianich 


p OŁ TY PO 


/ARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
3: Telefon 229-70. 

ONTO CZEKOWE P. K. O. Ne 1228, 
Hja: Łódź, ul. Fictrkowska 83. 


siada na składzie książki, poświęcone 

m gołęziom wiedzy, ze specjalnem uwzglę- 
-dzieł społeczno-politycznych, ekonomi- 

prawniczych i literatury. 

sięgarnia zaopatrzona jest w książki szkol- 

w wielki wybór książek dla dzieci i mio- 


“Zaklada biblioteki dia organizacji robotni- 
- instytucji oświatowych, samorządowych 
h i gmin wiejskich. | 
owadza na zamówienia wszystkie wyda* 
zagraniczne w językach obcych. 

ówienia z prowincji załatwia się od- 
cztą, po uprzedniem nadesłaniu gotów- 
Eem Arni 


Mm aisha. 


3 era MOSSULU. 

,20 stycznia. (PAT.). Lord 
stosował do Ismeta Paszy pi- 
rem stwierdza, że wobec niepo- 
okowań angielsko-tureckich w 
>ssulu sprawa ta omawiana, be- 
siedzeniu wiorkowem konferen- 
zem prawdcpodobnie zostanie 
ane odłożenie uregulowania 
sprawy do czasu późniejszego, 
ju traktatu pokojowego. 


maja aj mód 


, 20 stycznia. (PAT.). „Neue 
" donosi z Konstantynopola: 
ja wojsk greckich odbywa się 
e. 

stoi pod Kawarellą; drugi korpus | 

eagaczu, trzeci korpus koło Ka- 
Przed ujściem  Marycy krążą 


RUDEJ 


, 20 Stycznia. (PAT.). „Ad, 
otwarcia sesji Rady Ligi sadów 
obecnie SE wyznaczony na 
26 b. m, Sesja odbędzie się w Pary- 
maż Viviani, mający zastępować 
porżecia, nie może obecnie opu- 


hiii na Werat 


lapeszt, 20 stycznia. (PAT. (W. 
/W calych Wegrzech szaleją ol- 
zamiecie śnieżne, Ruch kolejowy 

ę jedynie na linjach podmiej- 
Wszystkie większe linje kolejowe 
chomione. Śnieżyce spowodowały 
"wielkie uszkodzenia w komunika- 
licznej | i eeen 


12) 


AB 


"15. zach (odprowadzono, na 
wiecznego spoczynku zwłoki Ś. p. 
M kiej. 

ana, postępowały liczne zastę- 
y szkolnej, MSZ, przedstawiciele 
oświatowych. W. pogrzebie ofi- 
Nrziął udział Zw. Zaw. Ochronia- 
; z całym Zarządem; Związek Pol. 
; ł Powsz. reprezentowany w 


pzesa oddziału war szawskiego; 


sdo 


Ast, 
A 


cznej À. SNr e W po» 
tarza powązkowskizgo do kon- 
zyłączyły się maleńkie dzieci z 0- 
pod opieką swych wycho 
Na trumnie złożono liczne wień- 


Zł ae od dzieci z o- 
Wiesia od Robotniczego Wy- 
ars dziecka. Nad grobem 
ecznym słowach żegnała zmarłą p. 
Semnołewska, 
Merja Młodowska całe. swoje. życie 
: cita oświacie. Największą jej przy- 
cią było w życiu otrzeć fzo osiero- 
dziecku i przyjść mu z pomocą. 


PREZZNAMA. || BRE 


Pierwszy kerpus armji | 


innemi od Zw. Zaw. Ochronia» 


- init $ ie swe kamtot woy ome dOn 
| Biz AVERA W EUROPIE SRATRIEC POCZTOWEJ M 


w Warszawie 
zawierający 6000 safesów, został już uruchomiony 


Załoszania o wynajem pozostaych wolnych strytek zadoznieczonych pozejmoje Wy- 
dział Papierów Wartościowych P. K. 0. Jasna 3. 
-- ZWIĘDZAJCIE SKARBIEC SKRYTEK P. K. 0. 


dostępny dla zwiedzających tylko od 1-go do dn. 10-go lutego r. b. w godz. od 11—-1. 


_Wydzał Papierów Werteściowych na zlecenia uczestników obrotów Pa0. załatwia: 
KUPNO i SPRZEDAŻ PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH, 
y PRZYJMUJE PAPIERY WARTOSCIOWE NA PRZECHOWANIE, 

zj SPRAWDZA REZULTATY LOSOWAŃ 
WSZYSTKO TO ZA MINIMALNĄ OPŁATĘ. 
Kupno, sprzedaż i przechowanie papierów norane YA 


| 


| 


„ROBOTNTK niedzieela, 21 MEU NENS EA NE AAA Bataia b AE E S A 1923 r, 


i WCDMA 


INKASUJE KUPONY. 


Widziałem, jak na grób ś. p. Marji Mło- 
dowskiej rzuciła się mała A ar kaS ze 

spazmatycznym płaczem — było to jedno 
dziecko z tych wielu, którymi zmarła opie- 
owała się. Nie znała nigdy zmęczenia, 
gdzie chodziło o dobra dzieci, gdzie cho- 
dziło o dobro społeczne. Zginęła, jak żoł- 
nierz na stanowisku, niosąc eye i oświa- 
tę dzieciom repatrjantów, od których za- 
raziła się tyfusem. Mimo przemęczenia 
pracą nie odmawiała nigdy swej pomocy. 
Zgódziła się też chętnie zostać kierowni- 
czką schroniska w Aninie przy Reb. Wydz. 
wychowania dziecka. Lecz nieubłagana 
śmierć nie pozwoliła jej zaopiekować się 
sierotami po. robotnikach. 

Cześć Jej pamięcił 


aa KONG M. WATSZAWY. 


Z dniem 1 stycznia 1923 r. Kasa Chorych m. 
Warszawy liczyła: członków 167,333, członków ro- 
dzin 206,123, Razem więc ilość mieszkańców m. 
Warszawy, którym Kasa Chorych w razie choroby 
udzidia pomocy, wynosi 373,456. 

W okresie 11-miesięcznym, t. j. od 1 stycznia 
do 1 grudnia 1922 r. Kasa Chorych m, Warszawy 
udrielila porad i zabiegów lekarskich w 15-tu wiek- 
szych przychodniach. 1,041,902, w domu 99,739, w 
smbwatorjach fz ch 312,570. Zatem ogólna 
ilość porad, udzielonych przez Kasę Chorych w o- 
p ag a 4 wr 
1,454,231, 

W oznaczonym czasie wydano z aptek kaso- 
wych recept 1,040,386, porta ma) vólna Sat R. 
618,813,207.07. ; 

Wpływy ogólne ze składek i dalszych ra 
dów wynesity mk. 2,720,000,000. 

Wydatki wynosiły: za pensje dekarzy, denty- 
stów, i niższy personel samtarny nik. 709,352, 813; 
utrzymemie aptek, zakup srađkéw ` leczniczych, 
zwrot za lekarstwa w aptekach prywatnych mk, 
542,372,805, Zasiłek pieniężny, wypłacany ra czas 
niezdolności do pracy, zasiłek położniczy i pogrze- 
Powy, oraz udrzytmamiejw szęfitafiach mk. 720,000,000. 
Koszła mdministracji mk, 320,000,000; Czynsze 
dzierżamwne, drili, aselmracje, talciony, opał i świa- 
tło mie, 103,000,000, Remonty budowlane, instalacje 
gazowe, kanafiznoje mk. 35,000,000. Szpital gineko- 


mapande a aA 0- 


| logiczny, utrzymywany przez Kasę Chorych m., 


A EZIO O 6 MO 


=- Trytwmi, Scherzo w ma aktach, 


Warszawy mk. 36,000,090. Tabor konny i samocho- 
dowy, oraz pogotowie położnicze mk. 52,000,000. 
Zakup ruchomości i marzędzi chirurgicznych mte, 
33,000,000. Mniejsze wydatki, jak utrzymanie ma- 
gazynu, warsztatów, inwentarz żywy it p. mk. 
8,000,000. Zwrotna pożyczka dla pracowników mk. 
90,000,009. Wybory do Rady Kasy mk, 18,000,000, 


- iatamoftr Asięgacn. Robolańttej 


Warszawa, Wspólna. 17, tel. 229-70, 


Nr. 44. 
Ofrzynioliśmy na skład główny: 


Abramowski E. Poemat śmierci, str. 60, Mk. 1440. 
Jędraszko C. Zagadnienie ocen i podział admini- 
stracyjno-pedugogiczny roku szkolnego. Szkic 

dydaktyczny, str. 16. Mk, 1000. 

Minkiewicz R. Królewna morza, czyli dzień Ży- 
cia, Baśń dramatyczna w 4 aktach, str. 93. 
"Mk, 2400, 

= Lucjan. Dramat współczesny i przyszłych poko- 
fes, pięć aktów z prologiem, str. 127. Mk. 2880. 

— Nad morzem mojem, Księga tęsknoty, str, 160. 
Mk. 3600. 

sir, 77, 
Mi.'2890. » 

Palecamy nowości A aha tygodnia: 

Arnold St. Wieś we przed kolonizacją na pra- 
wie niernieckiem, str, 50. Mk. 2400, 

Einsicin A, Cztery uc o teorji względności z 


4 rys. str. 102. Mt. 390. 

Freundlich E. Zasady teorji grawitacyjnej Einm- 
stejna, sit, 118 Mi. 3900, 

Kaulsky K. Pochodzenie chrześcijaństwa, z upo- 


ważnienia autora przełożył Jan Hempel, str, 207. 
Mk. 9900. 
Kołaczkowski Stelan dr. 
str, 236. Mie 14,400. 
Łewiński J. St. Zssady ekonomji politycznej, str. 
303. Mi. 14,409, 
Stonimeki A. Godzina poezji, str. 120. Mk. 6280. 


Stanisław Wyspiański, 


Robotnicy Popierajcie 
„ swoje pismo codzienne, 


Z prowincji. 
Pruszków. 


(Kor. wlasna), 


W dniu 6 stycznia, w lokalu miejscowej orga- 
nizacji P, P. S, w Pruszkowie - *było się walne ze- 
branie członków miejscowego koła P. P. S, w obec- 
ności posła tow. Adama Pragiera, poczem, po ukoń. 
czeniu zebrania, obecni udali się na wiec sprawo- 
zdawczy, który się odbył w lokalu kina „Lutnia”. 
Treśctwego przemówienia posła tow. Adama 
Pragiera o wypadkach zaszłych w grudniu r, ub. 
checni wysłuchali z całą świadomością. Sala wy- 
pełniona była po brzegi. 

Na zgłaszane pytania, tow. dr. Adam Pragier 
dawał możliwie wyczerpujące odpowiedzi. 

Na sali obecni byli „chjeniści”, ale żaden z 
mich nie zabrał głosu. 

Organizacja pruszkowska wyraża niniejszem 
posłowi tow, d-rowi Adamowi Pragierowi uznanie 
i szczerą podziękę ża jego pracę dla sprawy robot- 
niczej, 

irona Ct ia pruszkowska P. P, S. 


Wielka "Ch elmica 


(pow. liprowski), 
(Korespondencja wlasna). 


Wieczorem, w niedzielę 14 b. m. odbył się wiec 
P. P, S. w sali szkoły dworskiej we wsi Wielkiej 
Chełmicy, pow, lipnowskiego. O sytuacji politycz- 
nej i drożyźnie, a także o potrzebie oświaty prze- 
mawiał pose tow, Zygmunt Piotrowski do blisko 
200 robotników rolnych i włościan z Chełmicy.i o- 
kolicy. 

Pereo tow. Wojtysiak, który po mowie 
tow. posła wezwał obecnych w gorących słowach 
do czynnego poparcia P., P. S, 

Nastrój na wiecu był wspaniały, zebrani roz- 
chodzili się późnym wieczorem wśród śpiewu „Czer- 
wonego Sztandaru”, 


Ruch robotniczy. 
a iyi parii. 


Egzokutywa O! K.R: W środę, dn. 24 
b. m, o godz. 5 w lokalu O. K: R., AL Jero- 
zolimskie 6, odbędzie się posiedzenie egze- 
kutywy O 


ne aoi Międzydzielnicowa. W 
środę, dn. 24 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR, 

imskie 6, odbędzie się Konte- 
rencja Międzydzielnicowa, na którą winni 
przybyć wszyscy mężowie zaufania P PS. 
z fabryk oraz komitety dzielnicowa w pel- 
nym składzie. 

Dzielnica Proska. W poniedziałek, dn. 
22 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Bru- 
kowa 29, odbędzie się ogółne zebranie 
członków dzielnicy Praskiej, na które pro- 
wie komitetu 


. . 


szeni są wszyscy członko 
dzielnicy iej. 
Dzielnica Wola = Czyste. W poniedziałek, dn, 
22 b. m. o godz. 6 w tokalu dzielnicy, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 
zielnica Powązkowska. W poniedziałek, dn, 
22 b, m. o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni. 
cowego. 

Tramwajowa Organizucja P, P. S. W ponie 
dzizłek, dn. 22 b, m. o godz. 7 w lokalu OKR., AL 
Jerozolimskie 6, odhędzie się posiedzenie. 
Dzielnica Powiśle. We wtorek, dn. 23 b. m. 
o godz, 7 w lokalu przy ul. Solec 103, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Szewców i Kamaszników P. P, S. We 
wtorek, dn. 23 b. m. o gadz. 7 w lokalu dzielnicy 
Śródmiejskiej, Al Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie Koła. 

Koło Krawców P. P. $. We wtorek, dn. Ż3 bm: 
o godz. 7 w fokatu «dzielnicy Śródmiejskiej, AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się zebramie Koła, 
Zebranie Miesięczne Młodzieży Wolskiej od- 
będzie się dn. 25 b. m. o godz, 7 w lokalu dziełni- 
cy Wola - Czyste, Wolska 44, na które winni przy- 
być wszyscy członkowie Kola. 


MAG zawadi. 


Ze Zw, Zaw. Prac. Handlowych. Walne Ze- 
branie Sekcji Żelazno - Metalowej przy Związku 
Zaw. Prac. Handl, i Biur. odbędzie się w ponie- 
| działek, dn. 22 b. m, o godz. B-ej wiecz, w lokalu 
| Związku (Zielna 25). Na porządku dziennym ak- 
cja. pydwyżkowa. 


Akcja podwyżkowa w składach aptecznych. 
Na odbytem w dniu 19 b, m. Wallnem Zebraniu Sek- 
cji Aptecznej przy Związku Zaw. Prac, Handl. i 
Biur, uchwalono przeprowadzić akcję podwyżko- 
wą. Rejestracja pracowników, przystępujących do 
akcji, odbywa się codziennie w Sekretarjacie Związ* 
ku (Zilpa 25). 


Zebranie Z. Z. K. w Piotrkowie. W dniu 17 
stycznia r. b w enii miejscowego Towarzystwa: Do- 
broczyneiego odbyło się łiczne ogólne zebranie 
członków miejscowego Koła Zw, Zaw. Prao, Kol. 
(Z. Z. K.) przy udziale przedstawiciela Zarząda O- 
Itręgońeego, na ktérem wyniesiono rezolucję, doma- 
gającą się ad Rządu przykrócenia gpaskarstwa i 
wzrostu cen na arti pierwszej potrzeby, uregulowt- 
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nia poborów prac. kol, wprowadzermm w życie et- 

stawy o uposażeniu prac. państwowych, ors: 4e- 
brani domagają się od > pom kar 
dła peskarzy, 


Ze zw, Wióknistego (Wolska 52). Jutro, 22 
b. m, o gadz. 7 w. odbędzie się ogólme zebranie 
ręcznych trykociarzy. Jeśli z braku quorum o 7 — 
nie odbędzie eię zebranie, to o godz. 8 w drugim 
terminie, bez względu na ilość obecnych, rozpacz- 
ną się obrady. Towarzysze stawcie się licznie, Na | 
porządku obrad sprawy bandro ważne, i 


ONE T Ćw 


Zarząd Związku Włóknistego podaje do wia- 
domości wszystkim swym członkom, że w lokalu 
związku, Wolska 52, w każdy piątek odbywają się 
adczyty na tematy, związane z ruchem robotniczym. 
W przyszły piątek, dn. 26 b. m. tow. Żerkowski 
wygłosi odczyt o rozwoju kooperatyw i wogóle e 
kooperatywach u nas i zagranicą. Odczyt ilustro- 
wany będzie przezroczami, 

Strajk w fabryce trykotów p. „Pyszia”. Dnia - 
16 b. m, na tle niesłusznego wydalenia robotnicy. 
ptzez fabrykanta robotnicy ma znak solidarności ` 
od obiadu porzucili pracę. 


Baczność dozorcy domowi! Dziś o godz, 2 pp. 
odbędzie się walne zabrenie wszystkich dczorców | 
m. Werszawy sv. podwórzu domu przy ul RER 
nr 58, Porzącek dzienny: 1) Sprawa wyneyrw 
nia ze strony Megisiratu za sprzatanie ulic, 2) Kwe €e 
shija micszkamiowa. 8) Wybory do Kasy Chorych, 
4) Sprawa orzerzemia Nadz, Komieji Rozjemczej z 
du, 8 s'yrzn'a, Ze względu na ważmość rozpsżrywa- 
nych spraw, otęcność wszystkich konieczna, F 


Zjazd Kolejarzy. Zwołany przez Zarząd O-- 
kręgowy ‘Zw, Zaw. Prac, Kot. Rzypl. Pol. (Z.ZK.) 
Zjazd delegatów pracowników kolejowych etato- 
wych 13, 14 i 15 kategorii, reprezentujący akoło - 
4000 zainteresowanych prac, Dyr. Warsz., których 
M. K, ż,z dniem 1 stycznia r. b, pozbawiło etatów. 
odbył się w dniu 18 stycznia r. b. w lokalu Zarz. 
Głównego przy ul. Długiej 19, uchwalając: rezolu- 
cię: 

1) Odrzncić wymagania M. K. Ż. o składaniu 
zaświadczeń, stwierdzających stanowiska . etatowe 
za rządu rosyjskiego; 2) żądać przywrócenia im z 
powrotem stanowisk etatowych, aż do czasu wpro» 
wadzenia w życie pragmatyki służbowej; 3) na wy- 
pudek nieuwzględnienia tch słusznych żądań przez 
M. K. ż,, uchwałają gotowość poparcie swoich praw 
akcią czynną, włącznie aż do strajku, do którego 

przystąpią ma pierwsze wezwame W. W, 


W sprawie połączenia Zw. Mącznego ze Zw. 
Rob. Przem „Spoż, W niedziele, da. 14 b.m. obra-.. 
dowzł Zarząd Główny Zw. Rob. Przem. Spoż. nad 
sprawą połączeniową, gdyż istnienie kiku odręb- 
nych związków piekarskich obok Centrali daje się 
ujemnie odczuć robotnikom piekarskim, co stwier- 
dzają sami robotnicy zorganizowani we wszystkich 
związkach, | 

Na posiedzeniu di obecni 
Związku Mącznegó - í : 

Czy do połaczenia dojdzie, zależeć będzie nie 
od przywódców Związku. Mącznzgo, lecz «ami ro- 
botnicy piekarscy winni to zadecydować, ponieważ | 
przywódcęm zależy na uprawianiu polityki, a ro- 
botnikcm na sile zawodowej,.gdzie połączeni w jee 
den potężny Związek, będą mogli bronić swych 
warunków pracy i płacy. | 

Zarząd Główny Zw. Spoź. przyznał Zw. Mącze 
nemu 2 mandaty w Zarz. Głównym i jeden w Za- 
rządzie Okręgowym. O to właśnie Zw. Mączny 
prowadził tę całą kampanję; teraz mzjąc przedsta- 
wicielstwóo we wszystkich organach Związku, jest 
znakiem zapytania, czy nie wysunie on coś nowego, - 
aby robotników piekarskich nadal ogłupiać i ur 
prawiać politykę rozbijaczy. 

Obecnie głos mają robotnicy piekarscy, którzy | 
na skutek rozbicia najwięcej ucierpieli, aby przy- 
musić swych przywódców do zwimięcia swego kras 
miku. W razie oporu robotników piekarskich zer 
ganizawamych w Związku. Mącznym pozostaje jede 
na drega: wsłąpić do Związku Spożywczego, gdyż 
tylko tą drogą robotnicy wykażą, iż stoją na grun« 
cie walki o lepsze warunki istnienia i należycie o- 3 
deprą wszelkie zakysy wyzysku. | 

Zarz. Gł. Zw. Rob. Przem. Społ. | 


Strajk kamaszników w Zagłębie. „Dastrowesii 
ny Dziennik Zagłębia” donasi, iż w niedzielę, du. 
14 b. ne wybuchł tam strajk kamaszników w licz» | 
bie 2000, 

Zażądeli oni 60% podwyżki dla I kat, 759% | 
dła If i HI kat., cóż 90% dla TV kat, 4 

W środę wieczorem odbyła się konierencją 
w której uczestniczyli przedstawiciel Zw. Zaw. 
Rob. Przem. Skórz., Rychter, oraz delegat — 
majstrów kamaszniczych, 

Gbszarnicy wyrzuczją rodziny robotnicze na 
bruk! W folwarku Gruszczyce (gm. Gruszczyco pow. 
Sieradzki) właścicici p, Stefański: obotmy warostfe 
powiatu Sierudzkiego, wręczył romototatkj 6.ciu oj 
dynarjnszom, obarczonym rodzinami, 


-Ruch t-atraloy. 


Wieczór dyskusyjny, Zw, Niez, MI. Spcjad, w 
rządza dziś o godz, 4 pp, w sali Stow, Haudlowców, 
Siema 16, wieczór dyskusyjny, poprzedzony” reie- 
ralera tow. radmoego Tad, Holówki n, t. „Kwesja 

narodowościową w Polsce". Bilety w dowie: ada 
do nabycia przy wejśohi na salę. | 

Z klnbu kopieeego, Klub kobiecy — krawczyń, 
modys'ek, kuśnierex, fryzjerek zawiadamia Pe 
współpracownrczki. że w ubiega środę odbyła się 
lekcja rysunków, w polączeniu z pogadanka, przeć 
ze: malarką Szol lka; że w mrzyszłą 


2 pegadanitę oh, Sowy a Sker 
koteżawki o liczne przybycie, Zas 28 s*yczaio pro: 
ponowanta jest wielką artystyczna zabawa, w porę 
czeniu z ikoneertową i deklammeją. w s 
„OKR, 44, Jerozokmskie. 8. 


przedstawiciełe | 
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najnowsze tasony pg. 


w wielkim wyborze — tylko w znanej firmie 


CENTRALA 
ługa 53 m, 7 
Telefon 134-78. 


GŁOSY CZYTELNIKÓW. 


W sprawie orkiestr wojskowych. 


warszawskiego Związku muzyków otrzymu- 
wiza list: 


a 


obecnej drożyźnie i dhrżej ilości bezro- 
key muzyków, oraz napływie muzyków z Ro- 
heż Muzycy nasi znaleźli się w ciężkiej sytuacji wo- 
konkurencji orkiestry reprezentacyjnej Komen- 

dy miasta, 
Pomimo zakazów (M. $. W: Dzien- 
ik Rozk, Nr. 26 386, punkt 2, 4) grajkowie tej or- 
kiegtny przebierają się po cywilnemu i podejmują 
Się grać na balach i gdzieindziej, gdzie muzycy za- 
« nie mogą przyjść do porozumienia ¢ przed- 
tbiorcami, Stwierdzamy fakt grania przez trzech 
Eike orkiestry K. M, w Dolinie Szwajcarskiej w 
M Sylwestrowską; grali ubrani po cywiinemu: phi- 
hej Młodzianowski, Sławiński i kapra! Peters. 


omen ia i 


Wyzysk strażników kolejowych na st. Ćwierka: 


| 14 Na stacji Czeremcha jest nas $ strażników ko. 


112000). 
| nu 


jr 


i w 5-ciu musimy pełnić służbę za przo- 
azianym etatem 9, Wobec tego pracujemy 12 go- 
bez żadnych dodatkowych wynagrodzeń. Przy- 
tem, Pomimo, iż pełnimy obowiązki przewidziane w 
= jesteśmy wszyscy pracownikami sezonowy- 
tj esteśmy wprost legalnie krzywdzeni w strasz- 

Sposób, Co na to wladze wyższe? 

Z socjalistycznem pozdrowieniem 

<a Strażnicy stacji Czeremcha, 


„zka. (OSPOdAP=Z, 
ciągu dnia wczorajszego „PNE TĄ 
lek: 
REZ AH e 


(dolar amer. z 


em., wykazująca lekką tendencję ig 


Gwalfowna zniżka dolara, 
W Lublinie na czarnej giełdzie płacono 


| ago) za dolar St. Zjednoczonych 18.000 


k. iaa W 
szmełcu w Argiżi i Franeji Mimisterjum 
Brom i Handlu podaje ninejszem do wiedo- 
Że; 8, że wedug srewzadenia Lomdyńskiej Gieldy 
sunej j Stalowej, w osiatnich czasach amgielsoy 
Brodusenci surówki  odczid wyczerpywania sę 


„jo 


SE inasin kaii, By'y wiadomosci, là rae 
mezo ilości tego emlykuu eksportówao 28: 


BM żę, To samo powtórzyło Gy wo Francji, gdze 
guówki podjęli tgilacją -w eeku wpro. 
dzenie opiat eksportowych od emmela dia po- 
Mitzyman'a jego wywozu za gremicę. 
| Notowmia gie dy warstawkiej, 
Dołary St, Zjcdn. 23250—25700—25550, 
frencuskie 1725, „ABM Lok 
Belgia 1540, ROA 00 
| Ta 187—1 64 j 
117500—120000—119000, kris, l 
Prga 780—720. 


D | - Szkolna 8. telef, 

US, Jermułowicz ś6%3:8.0r-7u. 

geu orti (arof. Melssora) wa Wro- 

ių, Chor. skóry, wener płciowe, Aaea ana 

* By, Koantyen y d'Arsonvala, Kros 
mą, ayera. Od 12 | 5—7. Panie 12—11. 


NA RATY 


UWAGA! 


1 
me e harja się przekonać że najtań- 


kir męskich 
na dogodnych warunkach 


na raty i za gotówkę 
tylko u 


M. Rosenbluma | 
Baka 6 m. 6, M piolra, front | 
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iS4mozoń cz p zed ey 


Warunki dogodna, 


f| od g. 1-0 wiec. 
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ROBOTNIK” niedzieela, 21 stycznia 1923 r, 


RA RĄTY!! 


w wicikim wyborze 
ostatnjoh modeil na seson wiosenny i letni 


Okrycia damskie Palta ~ Kostjumy damskie 
Piuszow Zamszowe Bostonowe 

a AEP Velourowe « Gabardinowe 

5 » wełniane Angielskie Kowerkotowe - 
p a kasztankowe Kastorowe Sukienne > 
S i Kowerkotowe Szewiotowe E 
Sei n recie Bostonowe Argielskie T 
Tag "Uśniową Sukienne Tenisowe z 
; z Materjały bławatne damskie | męskie oraz wszelkiego rodzaju D 
futra, ukiory meskie i palta O 


NSEI « 


FILIA 
Długa 25 
„sklep 


| CYRK, Dii; Daa o 


© 4-ej i B-ej 
© jednakowym programie 
w OBU: 


„Bracia Niagara i Oelone-Efendi, 


2 niezwykłe SENSACJE oraz 10 In. nowości pro- 
gamu styczniowego. O 4-ej dzieci płacą połowę, 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki. 


Na wczorajszem ciągnieniu miljonów- 

ki wylosowano 
| Nr. 2.974.060, 
sprzedany w Polskiej Krajowej Kasie Poż, 
we Lwowie i 
STAN POGODY i 
(wedlug dzmych Państw, Imstytutu Meteorotog.) 

Temperatura najwyższa wynosija wczoraj w 
Wameziwio —4,00, mirdza —7.00, W Zakopniem 

naguyżeze —4,90, majaiżema —21.0, 
| Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siej-m: Zachmurzenie zmtenne, śnieg, oiepiej, po. 
suwiste wiutry zachodnie į północaośachoicie, 

Obserwacje meteoro]"giczmo, Państwowy im. 
stytut meteorologicrny zongruizował gęstą sieć stas 
łych korespcadentów, którzy meja telegraficznie 
doosić o sanie atmosfery, Mindsierjum poczt i ta- 
legrafów połecho gwolim urzętem, by telegramy, 
ne laweme. przez korespondentów, zem by: 
ay  bezęt.tule, j ko etużbowe. 

 Rosstęrzenie sieci tel toniemnej, W urzędach 
pocztowo - telegraftznych Bobowa i. Stróż, powiat 
Grybów į Turmont powiat Brastenv zaprowadzono 
utbe teletfomiczią, 


$kasowanie drogi, Drogę, prowadzącą przez 
ez gaj las w Mioeinuch. posttucni! Magistrat zom. 
i ać i skierowąć ruch kołowy e pieszy ma aowowy. 
budowana drogę, przylegającą do wić Buraków Ma. 
ły. Ruch przez leg utrudnia dozór 0 prowadzono o- 
beemie roboty, mejące na celu przeróbicę lasu 28 
park dla mieszkańców Warszawy 1 okciie, 

N*wy miesięcznik artystyczny, (W dniu 15 lu. 
tego r. b, opuścił prese p erwszy zeszyt psma „Hi 
pogryf”, boguto tłustrowemy przez pierwszorzędne 
sky artystycune Wina, z prot, Ferdynandem Rusz. 
częczm na czele, 


|. Kursy języka włezkiego, Po przermie świątecz. 
(mej podńgie zostaly znowu lekcje języka wżaskiego, 
zo gan gvawsma przez Koo poisko włoskie im, Leo- 
nandą dh Vinel, a prowadzone przez laktorirę uni- 
wersyleju warsz, prat, M, A, Kutezycką. Zepisy co. 


|; dzteamie (10—2 pp) w sedztnie Koa, Ordynecka 


mr, 5 (tel, 286—17) i na miejseu, Hortensja 2, w 
gm. im. ów, Wojciecha, w powiedzieli i piątki 


a 


ZEBRANIA T ODCZYTY. 

 ©dozyt prol. Limanowskiego, Wa %5, m,w. 
czwartek. odbędzie się w sali Tow. Hyg, o god, 8 
wiecz, odczyt prot, Mieczyst:wa Limanowskiego na 
tamat „O hienatiyach w Polsoe“, Czysty dochód 
2 odczyta przezneczony: jest na cebo Kom testu Opie. 
bi nad oświatą w szptelrch wojskowych przy Warsz, 
Oddz, Pol, Czerw, „ Km Osoba prelegenta, ciesząca 
się zestuwłoną wśród inteł'gentnych 
kól stolicy, Fko też i altisima treść odezyża — Te 
pew ś ją prelekcji prof, Mieczysława L'mmowak'e: 
go ogrcanwe powcdzenie Śprzedcż bfetów — Ma- 
fl di, w lokalu Wary, Oddz, Poi, Czerw, Krz, 
udooraie od godz 0—8 pp. Ee p dy 
(godz, 6 przy wejściu, ` 
WYPADKI. 


Zamach samoŁójezy, W klatce echodowej przy 
ul, Ogrodowej 16. w eelu samobójczym otnuł s'ę a- 
mon'ek'em Zygmant Wońński, kalńioniór VII Date. 
rji (pulk àriylerji mjciężscej) Pogotowie przewo- 
zło desperata do szpitala Wolskiego, 
Rozprawy nożowe, Przed domem no. 4 przy nil, 
Topiel weweny: sprawca nepadi ma pijanego Just 
Linge. Solee 118, i zada! mu Kika ra: kłótych w 
gwg lewą vękę iwo, Po epróruaku w zmbuba- 
torinm Kasy Choryh, ramionego przewieziono dò 
dömu. 
| — Ma uł, Wolsk'ej pmed domem mr. 6 aferm. 
ny sprawca zraną nożem w piersi Sten'sfawa Pu. 
chate, Emii Pleter 15, którego w skuie o.ężkim 
| przewieziono do szprtala św, Ducha, 


z 


Teatr i muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO, 

Teatr praski wystawił krotochwilę w 3-ch ak- 
tach Jerzego Feydeau p. t „Mąż pod kluczem”. 
‘Rzecz ta, jak każda farsa francuska, urozmaicona 
jest spłotem przezabawnych nieporozumień i ko- 
micznych sytuacji, Osą intrygi są niesnaski, przy 
ciemniające horyzont mażeński, Trzeci akt przyno- 
si jednak szczęśliwe rozwiążanic, 

Ze sztuki o treści dosyć banalnej I płytkiej 
wyłkrzesał jednak relyser p. Wacławski dużo hu- 
mom. Poza tem starannh gra całego zespołu adoła- 
ła pozyskać dla „Męża pod kluczem” awacyjne 
przyjęcie publiczności. Rolę tytułową z powodzo- 
niem kreował p. Muszyński. Z pośród innych arty- 
słów wyróżniały się dodatnio p. Dunin, p. Szymań- 
ska, 

Nowowystawiona krotochwila prawdopodobnie 
nie prędko zejdzie z afisza, 

- Bobtnicz. 


ozn. 3 w 7 
O WIDOWISKA DLA DZIECI, 
„Bojkł” w Wodewilu, 


Obmydlenie sddówiik "dl" WIK RADY byty, 


jakknajlopsze, nie jest wcale rzeczą łatwą. Trzeba 
najpierw wiedzieć, co powinno się dzieciom dawać, 
czyłi jak pawinna wyglądać, jakie cole ma osiągać 
rozumnie obmyślana rozrywka, na następnem miej- 
scu przychodzi  kwestja wykonania. ipod 
idezłem będzie zawsze wykonanie jaknajlepsze, t. 
zm, przez artystów, najbandziej właśnie do tego za- 
dania powołanych. Dopiero pierwsze razem z dru- 
giem tworzy ów poziom widowiska, o którym się 
często mówi. 

Kwestja pierwsza, którą jeszcze inaczej można 
sformułować, tak: w jaki sposób i czem powinno 
się dzieci zabawiać, jest problemem zupełnie swoi- 
stym, Trzeba być pedagogiem i psychologiem, trze- 
ba umieć najzupełniej wżyć się w duszę dziecka, 
aby ten problem rozwiązać należycie. I dlatego naj- 
słuszniej postępuje „Międzyzwiązkowa Komisja 
kult.art.", która w tym celu, jak słychać, pawoła- 
ła umyślną komisję fachową; przyszłość okaże, ja» 
kie będą rezuitaty. 

. W tym róku zaczęto magle o dzieciach myśleć 
= bardzo wiele. Mówiąc, bez obsłonck, przypo- 
mniano sobia, że to też jest doskonały, nietknięty 
jeszcze teren eksploatacji. I powstało zaraz kilka 
imprez, z których każda, jeśłi wierzyć zapewnie- 
niom organizatorów, dobro dzieci ma na oku: „Baj. 
ki w Wodewiłu”, „Rococo”, balet dla dzieci w „No- 
wościach”, Dobrze więc, że pomyślała o tem także 
Międzyzw, Komisja knit-art.', która w pienwszym 
rzędzie powołana jest do tego, aby stworzyć wzór 
ideowy do naśladowania i do emudacji. Ze sprawo- 
zdania o pierwszem takiem przedstawieniu „M. K. 
K.-A/**) popularnie mówiąc Kaemki, ważna å za» 
sługującą na powtórzenie z maciskiem jest końco- 
wa uwaga sprawozdawcy: należy do przedstawień 
dla dzieci przyciągnąć dzieci robotnicze, Ale ta 


rzecz wiąże się orgamicznie z całym stosunkiem mas | 


robotniczych do „Międzyzw, Komisji kult.-art." i z 
bwestją, jak do tych mes najskuteczniej trafić. 

Tyle co do zasadniczych stron sprawy 1 
wek dla dzieci, 

Jakże wywiązał się z zadania teatrzyk „Bajki 
w Wodewilu” na ostatniem przedstawieniu nis- 
dzielnem? 

"Będę pisał tylko o wykonaniu, bo na omówie- 


nie innych rzeczy zasadniczych nie miejsce w krót-. 


kiem sprawozdaniu, 

Na croto programu wysunęły się naturalnie 
śliczne i ślicznie przez p. Argasińską odśpiewane 
pieśni L. Blecha i Stanisława Niewiadomskiego. 
Do odtwarzania takich utworów dla dzieci istotnie 
jedyną w swoim rodzaju artystką jest p. Anrgasiń- 
ska. Żadna inna nie umie tak doskonale z taką pro- 
stotą i szczerością utrafić w charakter pieśni-baj- 
ki. pieśni - opowiastki, przeznaczonej dla małych 
słuchaćzów, Prześlicznie, tylko trochę za cicho, 
apowiedział bajkę Andersena p. Tadeusz Frenkiel, 
p. Balcerkiewiczówna umiała rozbudzić zainteresó- 
wanie dzieci opowieścią o malym „Gapiątkow- 
akim", W widowisku wzięły również udział zespo- 
ły taneczne uczennic p. Paszkte-Fotatowej i p. Tati. 
Wyeockiej, oraz pp. Cz, Skomieczny i X, Matkow- 
| ski.. J. R. 
mn w e ee 

I SA 2 16 b. m, 
Teatr Wieki, Dzia o g. 8 PP. po wat wsi 
nych „Cyrużik Sewitąki*, wieczorem „Kawaler Sro. 
brmeń Róży”, 

Teatr Rormaltocie, DaS o goda, 8% pp. Po 08. 
nach zmiżomych „Cyd. wieczorem „Sublokatrmka”, 
Uroczystość narodowa w teatrze  Rozmait"śel, 
W 60-łą rocznicę powstania stycz dowego grany bę 
dže w pierwszorzędnej obsedzie dramat J, A, Her. 
tza „Książę Józef Poniatowski", 

Teatr Reduta, Dziś dwukrotnie: o godz, 12 w 
poł, 1 o 4 Tp, (ceny do połowy zniżcne) „„Pastorat. 
ka”, wieczorem . Iekkotuch*. 

Teatr im, Bogusławskiego, Dris miez, „Eros 
i Peyeho, o godz. 8 pp. „Młody Ms", 

Teatr Polski, Dziś o gwn, 8% pp: „Weszło FL. 


gara” po cenach miżonych. wieczorem „Histanja nio | 


z prawdziwego zderzenia”, 
Teatr May, Dziś 6 goda, 4 pp. „Sym Casahowy” 
Po ut zniżoctych, wieczorem „Zabawa w mi 


Teatr Nowości, Dziś „Bajadecs”, 4 
Teatr Komodja, Dz% „Szatir”, 

Teatr Nowy, Dziś „Wóeszeria karmaa, 
Teatr Praski, Dziś „Mąż pod tduczem*, o 
Z Filharmonji, Dz% porenek, ałożomy g wwa 
rów Borha, Glucka 4 Haydna, Progrem wypełni or- 
kiestre I "hammonierma pod dyrelkeją p, Ozimyskie. 
go oraz pp, Oumie.Wiigochej (śpiew), Dworakow. 
dki 1 Grebowski (obej resem odegrają Konćstt Da 
dwoje skrzypieo Bacha). 


Słanistaw Żemoj'el mk. 1000, ias 


'w Zetkopanam mk, 100.000, b) 


> Sow. Spoź, w Andrychowie mk 1 
"Bu ticzczy w Andrychowie mk. 18 


cowuik tamy „Gisado Auto- Remia "tk, 


(2, = MR. Jakób  Gawnońeki, 


Dziś po poł, niegwykle interesujący koncert sym 
łoniomty pod dyteucją Ema Mynarskiago, Bilist 
ką będzie skrzypaczka Alma Moodle; m wył. zoù 
cent. Brahmsa, Część orkiestrówa zawiera 
ad Czajkowskiego, „ldylię Zygfryd 


as poezji, Daly + swisi a 
nego o godz, 8 witcz, edbędźie się memor bone 4 
poezji rosyyskiej w przekiadach paetów Brusona Ja 
sieńskitgg i Anatola Sierma, poprzedzony >> : 
mi óbu poetów, Wieczór tem, e O 
obek postów, p, Hetena Buczyńtka olta 
poczje mimopłastycznie żywo za/nieresowa 
bułturalnej publicz. . kał Bety do nabyvia p 
ły dzień me kasie Tow, Hygiasicmego, | 


Druga serja karnawału dziecięcega, Diugh: 
riek odbędzie się dziś o godz. 12 w poł 
trzytcu „Bajki* w Wodewiłu, Nowy Swist 48, p 
udziale St, Argasińskiej,  Fremkla Mzszyńń” 
i wielu innych, Bilety w kasie Wodowilu od ge 
10 ramo, 


„Rozbitkami” moralnymi są istotnie boha 
wie sztuki wyświetlanej w Wodewilu. Bohater tr 
je kochającą go do szaleństwa i niegdyś ukochar 
kobietę, bohaterka „z miłości” dia siebie zmusz 
innych do zbrodni — a sama zdaje wię: W | 


wie czego pragnie. 

Scenarjusz do tego obrazu pisała nit 
kobieta i to jeszcze kobieta, mocno egzaltowana. 
niezbyt znająca się na ludzkiej psychologii. Post 
powanie bohatera sztuki jest najlepszem tego świ 
dectwem. Ten człowiez właściwie powinienby si 
leczyć w domu zdrowia dla umysłowo chorych, 
nie „umartwiać się" i co gorzej umarówiać inn © 
Jeszcze jedno: dziwne były nawracania się fg 26 
szników. On zapragnął odpokutować ewe g 
po zobaczentu egzekucji innego zbrodniarza, € 
odczuła skruchę w chwili tomięcia okrętu — i p w» 
spektywy gwałtu ze strony brutalnych m 
Myśli o pokucie nie przychodziły im, zy: 
wiki — tylko gdy strach im dusze ogarniał, 

Jedynie efektownym pod względem drame 

nym był bunt marynarzy. Reszta nie pio 
an T ai intrygi i dlatego całość jest r 
nudna, 

Zdjęcia są ładne. Burza na morzu 1 
prześliczna, Zwłaszcza koloryt ł o" 
zasługują na szczere twtnanie. 

Gra aktorów jest mierna, Główny be 
mimiki pragnął zamaskować „kamienna. 
w obliczu — ale był to zgoła niefortur 
Bohaterka gra jak prowincjonalna aktorka w 
sacyjnym dramacie, Jedynie marynerz i- f 
znakomicie wywiązali się ze ewych ról. 

Nad program grany „przegląd”, który: 
daliśmy ma. przedstawieniu Instytutu - 
świetlnych, należy do ciekawych t powinia 
zwa wdsiócia wśród d młodzieży. 


Sport 


Pilka nożna zagranicą, 

Zawody międzypaństwowe Włochy — 

w Medjołanie przyniosły zdecydowane 
Włochom, w stosunku 3:1 bramek, 1 
świadczy nader pochlebnie o wysokim n nie | 
w piłkę możną we Włoszech, gdyż drużyna r - 
zentacyjna niemiecka należy do najsilniejszyeh 
drużyn Europy Środkowej. 


POKWITOWANIA, i 
Na „Linotypć 


dla drukarni „Robotnika! 


IMatrycy Grynsztras mk. 
"Tow. Hoffman mk. 10.000. 
Przesyla F. Stępień w „pó od 
go mo kdłiowwy za pi, mk. 2500. 
Janczak — Krasrystaw mk. 200 
Dr. Eugenja Pragierowa mk. 
Na siary zajść ma pl, Trzech owy. 
Z, Grebowski mik, 5000, A, 


gaiowej m, st, Warszawy mi, 1160 

Elektrowni Warzadusi'ej mk, 

złożono mk. 244.000, Razem mk, MAD 
w Fenaln mie, 4000, Rebcimicy db 

Ge Pania a 15.000, 7 odośe w i 


„Jadność” w Jimenowej mk, 20. 


Na Robotnicy Wydalaj Wychowana 1 a 
K. K. mk, 10000. Zemiest h jam d 
Hmiczowi B, Czartowski mk 20%00: Dym ef 


Tow, Holman mk, 10000, Syłwia Kruczek. 


20000, 
Ei 3 Na Inwalidów, 
Wiktor Korczyński mk; 10000,- 
LH, B. mk, 500, 


Na Stowarzyszenie byłych - BOWIE i 
Tow, senator Boleslaw Limanowski a 


| y 


i 
A 
: 
f 
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i: WICCA 
K KINO-TEATR $ 2 > razem! 10 aktów w toas m programie 
ROCOCO! „D ZIeCewWwWCeCzZe dikiy"" 
owy-$wiat 63. TE ' ry = "Z m 
ŚBoczątek l-go seansu o g. 3.30. (Girl ot Piccadilly). Dramat miłosny ubogiej dziewczyny z PARTENIE i arystokratycznej dzielnicy Londynu. 
Ostatni seans 10 w $ Ulubienica publiczności Mia Mara w roli tytułowej. 
ing p al ą ( 0 + Ostatnie 2 dnil NY Program monsire — ii aktów II 
Ali 4 i | j | 5 | 
-©"MIELNA ©. Tel. 51-14. 4 Świetlana LE LJANA GI SH w najnowszej kreacji 
psiestra rome pod, Ar Bron. | $ w potężaem arcydziele: „„MIĘCZENNEICA MIŁOSCI (Way down East) 


Realizacja D. HW. Griffith'a. 


Każdy Robotnik 


powinien wo wizsnym interesie przeczytać 


Zarys Ustawodawczy 
o 8-godzinnym dniu pracy 


Dr. Eugenji Pragierowej. 
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 
ul. Wspólna 17. 

Cena 1.500 mk. 


* 
Teatr „QUI PRO QUO” 


Pod kier. art. lit. J. Boczkowskiego. 


„Papo, ja chcę chińczyka” operetka w 2 aktach 


Początek pokazów, 3, 5, 7 i 9.15 


„SALON MORITŻ”, 


Przybył ma skiad świeży transport 


| HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnym nowym opakowaniu 


a własnej marki POETY TOTO ERETT For 
3 | Fabryka Cukrów 

| e S l R U N | O NI 9 Przetworów Owocowych i Czekolady |! 
f 99 * URSUS“ Sp. At. 


d. J.A.K-0.R. (©gz. Od r. 1887) 


Warszawa, Ogrodowa 59. 
Telefony: Zarządu 15-69, Biura 122-45, Ą 


ochronna 
HURTOWNIA | 
w paczkach ?fą — 1/, —— Y funt. Wagi netto. „ArÓdLłIO Polskie 
Warszawa, Bielańska 18. Nowicki-fflakarowski 


Złota 54; tel. 231-66. 


poleca asy żyd stowarzyszeniom i kupcom po cenach A 
konkurencyjnych towary: 
kolenialne, mączns i mydlarskia 
z własnych składów. 
kisi ea piia na inkaso s za zaliczeniem. 


Telefony: 105-72, 507-88, 258-14. 


w W'LNIE: Dobroczynny Z. 
w KRAKOWIE: Wrzesińską 4, 


Skład Główny: 


w POZNANIU: Garncarska 3. 
we LWOWIE: Batorego 36. 


JA RA 5 NA RATY 
N A R A T Y y W | (nożna się ubierać elsgencho w pierwszorzędnej pracowni ublorów 
© męskich i damskich 
| M. CWEJE£O 
„s zmie: dogodnych warunkach! ową teg rara rę 
ANnzBia urę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. 
| Koniekcję damską i ką; palta jesi NA RATY 
© È eje ams ą mọs As RA jesienne i za gotówkę okrycia i kostjumy damskie oraz ubiory męskie, 
raii PEER EIEE TA | Szmedra, "naprzeciw bramy, gie pietro. 
Gotowe męskie ubrania. Ei NA R ATY 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. f f 


okrycie damskle, kostjumy, suknie I ubiory męskie 


MARKU KARMELICKA 67, m. 6, 


Try kołaże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy it.p. E | 
. w bramie i-o piatra, 
TIRATYY 


POLECA 


Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa Ne 8, telofon 132-260. | i Wykwintnie i elegancko można Się ubrać: „w, 


5 Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. 1) Ñ H. Podbiera i Z, Kessel w Warszawie, Kowy-Swiat 6-10 
ES | M Ski frontow 
UB " eA pan męska | damskie A pin saskin "E bei A E weni Soor garciturów I palt najnowszych fasonów. 


b. PO, Studentom i zdemobilizowanym oraz urzędnikom spe- 
; gene bór 
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